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Bogata w postacie i wydarzenia historia Szamotuł od dawna zasługiwała na badania naukowe i wydanie monografii. 
Od dawna też podejmowane były działania w tym względzie przez miejscowych historyków i regionalistów, niestety, 
nigdy niesfinalizowane publikacją przedstawiającą całość dziejów miasta. Wciąż jednak odczuwano brak monografii, 
która służyłaby szamotulanom, ale także wypełniła lukę w historiografii Wielkopolski. Brak ten dostrzegły również 
władze Miasta i Gminy Szamotuły, na czele z burmistrzem Włodzimierzem Kaczmarkiem, który zainicjował pracę nad 
monografią i podjął konkretne działania w tym kierunku. Ta monografia jest już kolejną inicjatywą pana burmistrza 
na rzecz upamiętnienia lokalnej historii  – mówi autor monografii Piotr Nowak.
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INFORMACJE KONTAKTOWE

Przyzwyczajamy się do życia 
z wirusem: w Szamotułach, 
w ograniczonej formie 
uruchomiliśmy przedszkola 
i szkoły, Centrum Sportu, 
bibliotekę, działalność 
wznowiło kino „Halszka” 
i Szamotulski Ośrodek 
Kultury. To fakt.

Rzeczywistość inwestycyjna nie ule-
gła poważnym zmianom − trwa prze-
cież remont kluczowej dla układu ko-

munikacyjnego Szamotuł ulicy Chrobrego, 
niekończące się (z perspektywy kierowców) 
prace na kolejowej trasie Poznań − Szczecin. 

Samorząd lokalny zainstalował stację ekolo-
giczno-edukacyjną w lasku przy ulicy Leśnej, 
remontuje Pływacką, buduje parking przy 
komendzie policji. Trwa również ożywiona 
dyskusja dotycząca remontu Wiosny Ludów.

To fakt!
W najnowszym numerze „Informatora” pi-
szemy też o  inwestycjach, rozmawiamy 
z  autorem monografii Szamotuł Piotrem 
Nowakiem, prezentujemy zapis spotkania 
z trenerem Mariuszem Koperskim i rozmo-
wę z dyrektorem SzOK-u Piotrem Michala-
kiem. Proponujemy lekturę artykułu o prze-
kazaniu maseczek przyjaciołom z  miast 
partnerskich i  zmianach w  pracy urzędu 
w związku z pandemią.

Bo przecież COVID-19 to fakt
Poznacie dalszy ciąg historii szkoły podsta-
wowej w  Pamiątkowie i  następny odcinek 
cyklu redagowanego przez Agnieszkę Kry-
gier-Łączkowską z  portalu Region Szamo-

tulski. Ogłosimy wyniki naszego konkursu 
rowerowego i  przypomnimy zestaw infor-
macji dotyczących odpadów.

To także fakt!
Ale ciągle tą najpoważniejszą sprawą jest 
pandemia. Nie możemy zapomnieć o  tym, 
że wirus nie odpuszcza, a  naszą irytację 
uciążliwościami dnia codziennego musi-
my odnosić do tego faktu. Pewnie już nie ro-
bią na nas takiego wielkiego wrażenia licz-
by codziennie podawane przez media. Może 
pojawienie się nowych ognisk zapalnych 
uważamy za coraz bardziej naturalne, a dra-
matyczne efekty rozwoju pandemii coraz ła-
twiej akceptujemy. Jednak musimy wiedzieć, 
że zmiana podejścia do zagrożenia może spo-
wodować bardzo negatywne skutki. Ciągle 
najlepszym lekarstwem na COVID-19 jest za-
chowanie ostrożności i zdrowego rozsądku.

To fakt. Niezaprzeczalny!
nn Red.

Fakt
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Nasza rozmowa z…

Piotrem Olszewskim
radnym Miasta i Gminy Szamotuły – 
pyta Tomasz Grabowski

Jest Pan radnym już trzecią kadencję. To dowód, 
że mieszkańcy Pana cenią. Za co?
P.O.: O  to, za co mnie cenią należałoby zapy-
tać mieszkańców, trudno mi się wypowiadać 
w Ich imieniu. Biorąc jednak pod uwagę fakt, 
że wybrali mnie na swojego przedstawiciela 
po raz trzeci, myślę, że sprawdzam się w tym, 
co robię. Nie jestem typem radnego w garni-
turze, raczej w  dresie, nie pokazuję palcem, 
co jest do zrobienia, tylko wspólnie z grupą za-
angażowanych mieszkańców próbujemy dzia-
łać. Czasem się udaje, czasem nie, ale nie ucie-
kam od pracy i  od odpowiedzialności, jaką 
na siebie wziąłem.

Wyborcy mówią o Panu: pomocny, życzliwy, 
otwarty, zaangażowany, słowny. To recepta 
na sukces wyborczy czy indywidualne cechy 
Piotra Olszewskiego?
P.O.: Jeżeli tak o mnie mówią, to oczywiście po-
wód do ogromnego zadowolenia. Natomiast 
nie wyobrażam sobie sytuacji, w  której dla 
osiągnięcia określonego rezultatu ktoś miał-
by „zmieniać skórę”. To niemożliwe, przede 
wszystkim nieetyczne. Przecież bycie radnym 
to tylko część życia, mnie zajmuje też wiele 
innych rzeczy… Nie dążę do celu za wszelką 
cenę. Radnym się bywa, a człowiekiem się jest.

Jest Pan żołnierzem zawodowym. To z założenia 
bardzo zhierarchizowana instytucja – 
czy działanie w samorządzie jest formą 
odreagowania po trudnej służbie?
P.O.: Nigdy nie myślałem o tym w ten sposób. 
Po pracy zawodowej odpoczywam w inny spo-
sób. Mam swoje pasje, marzenia, które reali-
zuję, mnóstwo ciekawych osób wokół siebie 
i  prywatne cele, które wciąż sobie wyzna-
czam. Chociaż praca w samorządzie ma pew-
ną wspólną cechę z moją pracą zawodową − 
to również służba. Bardzo odpowiedzialna, 
bo dotyczy działań na rzecz lokalnej społecz-
ności, ludzi, z którymi codziennie się widzimy, 
rozmawiamy z sobą, lubimy się i szanujemy. 
Mamy też wspólne problemy, które staramy 
się rozwiązać.

Wszyscy w Pamiątkowie wiedzą, że uwielbia Pan 
kajakarstwo. Trenuje Pan młodzież, organizuje 

zawody różnej rangi i memoriał Andrzeja 
Kulczaka. Ta pasja pochłania dużo czasu?
P.O.: Jeśli robi się coś, co jest pasją, co się ko-
cha, nie przelicza się tego na godziny. Ta dys-
cyplina sportowa jest bardzo wymagająca, 
sukces w kajakarstwie zależy od wielu czyn-
ników: m.in. cech fizycznych, psychicznych, 
wydolności, no i przede wszystkim od dyscy-
pliny i  ciężkiej pracy. Te cechy w  większym 
lub mniejszym stopniu pozostają w człowieku 
również po zakończeniu kariery sportowej. 
Kajakarstwo było, jest i  będzie częścią moje-
go życia.

Wróćmy do spraw związanych z działalnością 
społecznikowską i samorządową. Wtajemniczeni 
(źródeł informacji nie zdradzę!) informują, że nie 
ma poważniejszej inicjatywy w okolicy bez Pana 
udziału. Jakie to działania i jak znajduje Pan 
na to czas?

P.O.: Nie, to nie jest prawda. W  wielu ini-
cjatywach podejmowanych oddolnie nie 
uczestniczę, ponieważ jest ich sporo i  tak 
szczerze mówiąc, to nie ma potrzeby, że-
bym we wszystkim brał udział. Nie zmie-
nia to faktu, że jeśli organizatorzy zwró-
cą się do mnie o  pomoc, to nie odmawiam 
i zawsze staram się pomóc w miarę swoich 
możliwości.

W tym roku przypada 150-lecie powstania 
Szkoły Podstawowej w Pamiątkowie. Bierze 
Pan aktywny udział w przygotowaniach 
do tej uroczystości. Odbędą się? W jakiej 
formie?
P.O.: Rzeczywiście, zostałem zaproszony 
do komitetu organizacyjnego. Planowaliśmy 
uroczystości na październik, jednak ze wzglę-
du na zagrożenie związane z  COVID-19 ob-
chody zostały przełożone na rok 2021.

Jakie znaczenie ma współpraca na linii radny 
– sołtys? W przypadku Pamiątkowa nie 
ma problemów?
P.O.: Nie wyobrażam sobie efektywnej pra-
cy na rzecz miejscowości bez dobrej współ-
pracy z  sołtysami. Ze względu na miejsce 
zamieszkania najbliżej współpracuję z Mo-
niką Kuźniak. Nasza współpraca jest świet-
na, doskonale się uzupełniamy, wspieramy 
i  pomagamy sobie nawzajem w  wywiązy-
waniu się z  obowiązków na rzecz społecz-
ności. Monika wie, że może na mnie liczyć 
i  działa to też w  drugą stronę. Śmieję się 
czasem, że tworzymy „pamiątkowski dre-
am team”, trochę szalony, ale − jak widać 
− skuteczny.

Trzy kadencje w Radzie Miasta i Gminy: 
działania, sprawy, inwestycje. Które z nich 
uważa Pan za najważniejsze? Co chciałby Pan 
zrobić dla lokalnej społeczności w następnych 
latach?
P.O.: Przez te dziesięć lat naprawdę wie-
le się wydarzyło. Nie uważam się za radne-
go tylko lokalnej społeczności. Jako radny 
Miasta i  Gminy podejmowałem wiele bar-
dzo ważnych decyzji związanych z  popra-
wą jakości życia mieszkańców. Jeśli chodzi 
o  lokalną społeczność, najważniejszą in-
westycją była niewątpliwie budowa szko-
ły, która była zwieńczeniem długiej batalii 
stoczonej przez całą społeczność. Ostatnie 
kilka lat to ogromny rozwój Pamiątkowa 
i  okolic. Powstało wiele dróg, zrealizowa-
no sporo mniejszych inwestycji ze środków 
gminnych i powiatowych, ale też sporo z ini-
cjatywy mieszkańców. Zdaję sobie sprawę, 
że Pamiątkowo otrzymało w  ostatnich la-
tach bardzo dużo. Wiem też, że ze wzglę-
du na ograniczone możliwości budżetowe 
nie możemy liczyć na wiele, jednak chciał-
bym, aby wszystkie drogi gruntowe zosta-
ły utwardzone, aby kontynuowano remont 
drogi w  kierunku Przecławia, a  co najważ-
niejsze w  tym momencie, aby rozwiązany 
został problem bezpieczeństwa pieszych 
i rowerzystów poruszających się wzdłuż ul. 
Baborowskiej. To jest największy problem, 
z którym borykamy się od lat.

Dzień Samorządu 
Terytorialnego

O samorządności przeciętny 
Kowalski z Szamotuł 
nie myśli zbyt często. 
Nie ma takiej potrzeby – 
samorząd terytorialny jest 
oczywistością. Od 1999 
roku w nowej, zmienionej 
formule. Jest do tego 
stopnia istotny dla życia 
społecznego, że pojawiają 
się nawet chętni do jego 
osłabienia.

Reforma samorządowa to najważniej-
szy element jednej z czterech (oświato-
wa, emerytalna, służby zdrowia i wła-

śnie administracyjna) ustrojowych reform 
nowej Polski. Ówczesny rząd wziął na siebie 
ogromną odpowiedzialność i zapłacił za wpro-
wadzenie reform polityczną cenę. Z perspek-
tywy czasu – wartą zapłacenia. O  efektach 
tych zmian dyskutuje się do dzisiaj, ale w oce-
nie wielu reforma samorządowa była kluczo-
wa dla ustrojowej zmiany Polski. I bezdysku-
syjnie udana. Zmieniła dawny dwustopniowy 
podział administracyjny (gminy i  49 woje-
wództw) nowym, trójstopniowym podziałem 

na gminę, powiat i województwo. Po reformie 
jest 16 województw. Wprowadziła też nowe 
zasady funkcjonowania samorządów, które 
w rozdziale VII szczególnie chroni Konstytucja 
z 1997 roku. Jej zapisy określają główne pra-
wa, obowiązki i  zadania samorządów. Okre-
ślają też sposób ich finansowania. Samorząd 
zajmuje się realizacją zadań własnych i zleco-
nych przez władze centralne. Do najważniej-

szych zadań własnych samorządu gminnego 
należy: dbanie o  ład przestrzenny, ochronę 
środowiska oraz gospodarowanie nierucho-
mościami, zarządzanie drogami, ulicami, mo-
stami, zaopatrzenie mieszkańców w  energię, 
zarządzanie wodociągami i kanalizacją, spra-
wowanie nadzoru nad transportem zbioro-
wym i dbanie o jego rozwój, ochrona zdrowia 
i pomoc społeczna, edukacja, porządek, zieleń 

itp. Samorząd gminny i  powiatowy realizuje 
cały pakiet zadań zleconych przez administra-
cję rządową: od wypłat zasiłków do prowa-
dzenia szkół na poziomie średnim.

Właśnie minęło 30 lat od przeprowadzo-
nych 27 maja 1990 roku wolnych wyborów 
samorządowych. Powstała wybrana przez 
lokalną społeczność władza samorządowa. 
W radach gmin pojawili się autentyczni spo-
łecznicy, z  założenia odrzucający polityczne 
uwarunkowania i  określający interes wspól-
noty mieszkańców jako dobro najważniejsze. 
To oni byli pionierami w  tworzeniu „małych 
ojczyzn” i  budowaniu silnego, niezależnego 
i  aktywnego społeczeństwa obywatelskiego. 
Pojawili się też lokalni liderzy – wójtowie, bur-
mistrzowie i  prezydenci. Warto wspomnieć 
o szamotulskich burmistrzach: Tadeuszu Szy-
mańskim (1990-1994), Romanie Handschuh 
(1994-2002), Jacku Grabowskim (2002-2009) 
i Włodzimierzu Kaczmarku (od 2009 roku).

Czy Dzień Samorządu Terytorialnego to do-
bry pretekst do podsumowań? Z  pewnością. 
Zajmą się tym politolodzy, prawnicy, historycy 
i socjologowie. Nie wydaje się jednak, by mie-
li wątpliwości co do sensowności funkcjono-
wania, sposobów działania i  kierunku roz-
woju samorządów terytorialnych. Samorząd 
to obywatele i to oni muszą mieć decydujący 
głos w sprawach wspólnoty. To najważniejsza 
zasada i nikt nie ma prawa jej podważać. Jeże-
li zmieniać, to raczej dodać niż ująć!

nn T.G.
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Warto zadzwonić!W związku z zagrożeniem 
epidemicznym COVID-19 już 
w pierwszych dniach pandemii 
wprowadzono ograniczenia 
we wszystkich urzędach w kraju. 
W Szamotułach również. Część 
z ograniczeń nadal obowiązuje. 
Postawą kontaktu mieszkańca 
z urzędnikiem pozostał internet 
i telefon. Innymi słowy – przed 
załatwieniem sprawy warto do urzędu 
zadzwonić!

Podstawową formą obsługi interesantów 
Urzędu Miasta i  Gminy Szamotuły jest 
załatwianie spraw urzędowych za po-

średnictwem poczty, elektronicznie (e-mail, 
ePUAP), telefonicznie oraz poprzez umiesz-
czenie pism w  Skrzynce Podawczej. Wszyst-
kie dokumenty (wnioski, podania, żądania 
etc.) należy przesyłać pocztą tradycyjną, pocz-
tą e-mail lub korzystając ePUAP. Możliwość 
osobistego złożenia dokumentacji za pośred-
nictwem Skrzynki Podawczej istnieje od po-
niedziałku do piątku w godzinach 800 – 1530.

Po wcześniejszym kontakcie telefonicz-
nym z  pracownikiem merytorycznym obsłu-
gującym sprawę i umówieniu terminu wizyty, 
mieszkańcy miasta i gminy Szamotuły są ob-
sługiwani bezpośrednio w  godzinach od 900 
do 1200.

Bezpośrednia obsługa mieszkańców mia-
sta i gminy Szamotuły prowadzona jest na sta-
nowiskach do tego przeznaczonych, tj. w holu 
windy budynku „A” Urzędu (wejście od dzie-
dzińca), poczekalni Urzędu Stanu Cywilne-
go oraz w wyznaczonych biurach w pozosta-
łych częściach Urzędu. Informacja dotycząca 
miejsca i  stanowiska bezpośredniej obsługi 
przekazana jest podczas umawiania wizyty. 
Pracownicy wydziałów wychodzą do umówio-
nego na wizytę mieszkańca otwierając drzwi 
wejściowe do budynku i, po załatwieniu spra-
wy, odprowadzają mieszkańca do tych drzwi.

OBOWIĄZKI MIESZKAŃCÓW 
PODCZAS WIZYT W URZĘDZIE
Przybywający do Urzędu są zobowiązani do:

££ zakrywania ust i nosa przy pomocy odzie-
ży lub jej części, maski, maseczki albo ka-
sku ochronnego oraz odsłonięcia twarzy 
w celu identyfikacji na wniosek pracowni-
ka Urzędu,

££ umożliwienia pomiaru temperatury,
££ dezynfekcji rąk po wejściu do budynku 
Urzędu, w którym dostępny jest dozownik 
z płynem do dezynfekcji,

££ zachowania dystansu 2 m od innych osób 
przed i w budynku Urzędu.

Załacznik nr 1 do zarządzenia Nr320/VIII/2020 Burmistrza Miasta i Gminy Szamotuły z dnia 1 czerwca 2020 r.

 Wykaz służbowych telefonów pracowników Urzędu Miasta i Gminy w Szamotułach 

KANCELARIA – 612 927 501

BIURO RADY MIASTA I GMINY SZAMOTUŁY 
Monika Głowacka – 612 927 502

SKARBNIK
Alicja Kałużyńska – 612 927 550

SEKRETARIAT BURMISTRZA 
Agnieszka Spychała – 612 927 500

WYDZIAŁ ADMINISTRACYJNO GOSPODARCZY
Karol Hartwich – 612 927 506
Joanna Kajak – 612 927 510
Zbigniew Bomba – 612 927 567
Anna Sowińska-Maćkowiak – 612 927 582
Marcin Nowak – 612 927 583
Anna Kolat – 612 927 511
Hanna Piątkowska – 612 927 520
Anna Bielaczyk – 612 927 522
Paulina Najderek – 612 927 523
Cyprian Choińki – 612 927 524

WYDZIAŁ PROMOCJI, KOMUNIKACJI  
I WSPÓŁPRACY ZAGRANICZNEJ
Rafał Stachowiak – 612 927 581
Tomasz Grabowski – 612 927 580
Anna Linka – 612 927 587

WYDZIAŁ KULTURY, SPORTU I FUNDUSZY POMOCOWYCH
Marcin Piechocki – 612 927 586
Marzena Grala-Kapłon – 612 927 585
Sławomir Wyrembelski – 612 927 588
Magdalena Proch – 612 927 525

WYDZIAŁ PODATKÓW I OPŁAT
Paulina Romanowska – 612 927 552
Paulina Kamińska – 612 927 557
Ewelina Kuczyńska – 612 927 558
Krzysztof Łukaszyk – 612 927 564

WYDZIAŁ FINANSOWO-BUDŻETOWY
Katarzyna Kowalska – 612 927 559
Joanna Rutkowska – 612 927 556
Karolina Pawelec – 612 927 555
Witold Koczorowski – 612 927 554
Elżbieta Bober – 612 927 594

WYDZIAŁ NIERUCHOMOŚCI I GOSPODARKI PRZESTRZENNEJ
Agnieszka Czapka – 612 927 560
Dorota Byczyńska – 612 927 543
Kamila Jasińska – 612 927 544
Beata Nowak – 612 927 563
Stefania Kurdyk – 612 927 545
Wojciech Kurek – 612 927 546

WYDZIAŁ INWESTYCJI I GOSPODARKI KOMUNALNEJ
Roman Białasik – 612 927 570
Joanna Bartkowiak – 612 927 571
Mateusz Krysiak – 612 927 574
Daria Skoczek – 612 927 531
Paweł Gładysiak – 612 927 576
Krzysztof Kulczak – 612 927 568
Weronika Jarosz – 612 927 569

WYDZIAŁ EKOLOGII I OCHRONY ŚRODOWISKA
Małgorzata Kurczewska – 612 927 532
Paulina Lewandowska – 612 927 530
Anna Fidler – 612 927 533
Izabela Śliwa – 612 927 534
Marta Kaczmarczyk – 612 927 535
Joanna Karaszewska – 612 927 536
Grażyna Łochowicz – 612 927 537
Michalina Hasior – 612 927 538
Ewelina Hudzińska – 612 927 539

URZĄD STANU CYWILNEGO
Barbara Mrówka, Elżbieta Nałęcz-Jóźwiak – 612 927 526

ZESPÓŁ DS. KADR I SPRAW PRACOWNICZYCH	
Jagoda Kubicka – 612 927 507
Agnieszka Spychała – 612 927 500

KOMUNIKAT
Zakład Gospodarki Komunalnej 
w Szamotułach – Sp. z o.o. informuje, 
iż zawieszenie działalności pływalni 
krytej w Szamotułach zostaje utrzymane 
co najmniej do dnia 31 sierpnia 2020 r.

Miesiące letnie charakteryzują się corocznie znacznym zmniejszeniem liczby osób 
korzystających z basenu. W bieżącym roku sytuacja ta uległaby pogłębieniu z uwagi 
na nieobecność uczniów zarówno do końca roku szkolnego jak i w czasie trwania 
wakacji. Ponadto obwiązujące od dnia 6 czerwca 2020 r. przepisy ograniczają liczbę 
uczestników zajęć na naszym basenie do 24 osób (4 osoby na tor) i dodatkowo 
wymuszają co najmniej 15 minutowe przerwy pomiędzy poszczególnymi grupami.
Biorąc pod uwagę, iż w okresie letnim funkcjonuje basen odkryty w Szamotułach oraz 
kąpielisko w Pamiątkowie utrzymanie zawieszenia działalności pływalni krytej jest 
uzasadnione. 
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Wyjątkowe wydawnictwo – 
Szamotuły. Dzieje miasta
Do naszej redakcji 
dotarły pierwsze 
egzemplarze wyjątkowego 
wydawnictwa. 
To monografia Szamotuły. 
Dzieje miasta. O pasji, 
historii i pracy nad książką 
„Informator” rozmawia 
z autorem monografii  
dr. Piotrem Nowakiem.

W słowie wstępnym do Pana najnowszej książki 
burmistrz Włodzimierz Kaczmarek napisał 
o Panu: „szamotulanin”. Jednak przez lata 
Pan wędrował: Szamotuły – Wronki – Poznań. 
A teraz?
P.N.: Teraz znowu Szamotuły (uśmiech). 
W  Szamotułach się urodziłem, moi rodzice 
mieszkali jednak w  niedalekich Wronkach. 
Tam też dorastałem i  uczęszczałem do szko-
ły podstawowej. W  latach 1999–2003 byłem 
uczniem Liceum Ogólnokształcącego im. ks. 
Piotra Skargi w Szamotułach. Już jako absol-
went tej szkoły z  sentymentem powracałem 
do niej i  starałem się utrzymywać kontakt 
z  Wychowawcą i  Profesorami. Był to inten-
sywny czas poznawania życia tego miasta, 
ale także historii. Tu także nawiązałem wiele 
cennych znajomości, które pielęgnuję do dzi-
siaj. Czas studiów magisterskich i doktoranc-
kich, a także pierwsze lata pracy zawodowej, 
z krótkimi przerwami, spędziłem już w Pozna-
niu. Jednak w ramach pracy naukowej wielo-
krotnie powracałem do Szamotuł, korzystając 
chociażby z  zasobów Muzeum – Zamek Gór-
ków. Kilka lat temu już na stałe zamieszkałem 
w Szamotułach, gdzie przenieśli się także moi 
rodzice. Od tego czasu na nowo mogę odkry-
wać Szamotuły: mieszkańców, tradycje, topo-
grafię. Tu także przeniosłem moje zaintereso-
wania badawcze, których owocem jest m.in. 
monografia miasta.

Co takiego jest w historii i bibliotekoznawstwie, 
że akurat te dziedziny nauki skupiły Pana uwagę. 
Dla przeciętnego zjadacza chleba to bardzo 
kłopotliwe zajęcie – wertowanie książek, 
przeglądanie informacji z trudno dostępnych 
i szukanie nowych źródeł informacji, analiza 
zapisków.
P.N.: Obie te dziedziny nauki nierozerwalnie 
łączą się ze sobą. Historią pasjonowałem się 
już od najmłodszych lat. W szkole podstawo-
wej rozpocząłem badania nad historią mojej 
rodziny, która co najmniej od XVIII w. zwią-
zana jest z Ziemią Szamotulską. W latach lice-
alnych publikowałem pierwsze artykuły do-
tyczące historii regionu. Natomiast w  klasie 
maturalnej wydałem swoją pierwszą książkę. 
Nie jest zatem dziełem przypadku ukierunko-
wanie studiów i pracy badawczej na historię. 
Dla każdego historyka ważnym miejscem zdo-
bywania źródeł, obok archiwów, są również 
biblioteki. Zawsze dobrze czułem się w  tej 
przestrzeni i kontakcie z książką. Zakładałem 
bibliotekę jednego z  instytutów badawczych 
w Poznaniu oraz zarządzałem zasobami inne-
go typu bibliotek. Swoją wiedzę i doświadcze-

nie w tej dziedzinie dzisiaj przekazuję studen-
tom bibliotekoznawstwa.

Jest Pan absolwentem Uniwersytetu im Adama 
Mickiewicza, obronił Pan doktorat, jest Pan 
nauczycielem akademickim. Jak uczy się 
bibliotekoznawstwa?
P.N.: Bardzo cenię sobie kontakt ze studenta-
mi. Prowadzę zajęcia z  bibliotekoznawstwa 
i  informacji naukowej, a  szczególnie oma-
wiam zagadnienia: biblioteki w systemie edu-
kacji i  kultury, systemy biblioteczne, edytor-
stwo i design książki, a także metodyka pracy 
nauczyciela bibliotekarza. Staram się przy-
gotować studentów do wyzwań, jakie stawia 
przed nami dzisiejszy czytelnik, kształtować 
nowoczesną bibliotekę, także jako ośrodek 
kulturotwórczy i edukacyjny. Biblioteki XXI w. 
muszą nadążać za potrzebami czytelników, 
trafiać z atrakcyjną i niekonwencjonalną ofer-
tą do pokolenia netgeneracji.

W badaniach naukowych zajmuje się Pan 
szczególnie dziejami Wielkopolski w XIX wieku – 
skąd takie zainteresowania?
P.N.: Jak już wspomniałem, od najmłodszych 
lat interesowałem się historią mojej „małej oj-
czyzny”. Później przedmiotem moich badań 
stały się ogólniejsze zagadnienia z  dziejów 
Wielkopolski, a  zwłaszcza Kościoła poznań-
skiego w XIX i XX w. W ramach dysertacji dok-
torskiej przygotowałem obszerną monografię 
historyczno-socjologiczną pt. Duchowieństwo 
archidiecezji poznańskiej w latach 1918–1939. 
W  kolejnych publikacjach książkowych sku-
piłem się również na historii konkretnych 

miejscowości, ponieważ ten rodzaj literatury 
historycznej cieszy się wyjątkowym zaintere-
sowaniem czytelników.

Właśnie z drukarni „schodzi” najnowsza 
Pana książka: Szamotuły. Dzieje miasta. Jest 
to obszerne opracowanie, a praca nad książką 
musiała zająć trochę czasu. Ile? Z jakich źródeł 
Pan korzystał?
P.N.: Bogata w  postacie i  wydarzenia histo-
ria Szamotuł od dawna zasługiwała na bada-
nia naukowe i wydanie monografii. Od dawna 
też podejmowane były działania w tym wzglę-
dzie przez miejscowych historyków i regiona-
listów, niestety, nigdy niesfinalizowane publi-
kacją przedstawiającą całość dziejów miasta. 
Wciąż jednak odczuwano brak monografii, 
która służyłaby szamotulanom, ale także wy-
pełniła lukę w  historiografii Wielkopolski. 
Brak ten dostrzegły również władze Miasta 
i  Gminy Szamotuły, na czele z  burmistrzem 
Włodzimierzem Kaczmarkiem, który zaini-
cjował pracę nad monografią i podjął konkret-
ne działania w tym kierunku. Ta monografia 
jest już kolejną inicjatywą pana burmistrza 
na rzecz upamiętnienia lokalnej historii.

Koordynacją tego projektu zajęli się pra-
cownicy Wydziału Promocji Miasta, Komuni-
kacji i Współpracy Zagranicznej, a zwłaszcza 
pp. Henryk Żłobiński, Andrzej Franke i  Ra-
fał Stachowiak. W  styczniu 2017 r., zgodnie 
z  sugestią p. Elżbiety Ratajczak, dawnej ku-
stosz Muzeum – Zamek Górków, zwrócono 
się do mnie z propozycją opracowania tej mo-
nografii, którą z niemałymi obawami przyją-
łem. Stworzenie szerszego zespołu, jak to czę-

sto bywa przy tego typu pracach, odrzucono 
z uwagi na wcześniejsze negatywne doświad-
czenia, uznając, że sukces będzie możliwy 
dzięki determinacji jednego autora. Pierwot-
nie wyznaczony termin wydania książki na je-
sień 2018 r. (obchody 100-lecia niepodległo-
ści Polski) szybko jednak okazał się nierealny. 
Mimo dużego zaangażowania czasowego pra-
ca nad monografią miasta zajęła niemal 3 lata, 
choć i  tak wydaje się to sporym sukcesem. 
Czas zweryfikował też objętość publikowane-
go tekstu, który znacznie rozrósł się w stosun-
ku do pierwotnych założeń.

W trakcie przygotowań i rozpoznania sta-
nu badań szybko okazało się, jak wiele waż-
nych zagadnień nie zostało jeszcze opraco-
wanych. Dużą lukę dotyczącą historii parafii 
kolegiackiej wypełniła książka mojego autor-
stwa, która ukazała się w czerwcu 2018 r. pod 
tytułem Dzieje bazyliki kolegiackiej oraz para-
fii Matki Bożej Pocieszenia i Świętego Stanisła-
wa Biskupa w Szamotułach i wydana została 
we współpracy parafii kolegiackiej i Muzeum 
– Zamek Górków.

Podstawą opracowania monografii Sza-
motuł stały się źródła archiwalne znalezione 
i  przeanalizowane w  czasie dogłębnej kwe-
rendy, zwłaszcza w  Archiwum Państwowym 
w  Poznaniu, wraz z  Oddziałem w  Gnieźnie, 
a  także Archiwum Archidiecezjalnym w  Po-
znaniu, Archiwum Akt Nowych w Warszawie 
oraz Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej 
w Poznaniu. Sporo materiału źródłowego do-
starczyły archiwa szamotulskich urzędów 
i  instytucji, głównie Urzędu Miasta i  Gminy 
i podległych jednostek oraz szkół, parafii i do-
mów zakonnych oraz Muzeum – Zamek Gór-
ków. Kwerendę archiwalną dopełniła kweren-
da w szeregu bibliotek, głównie w Bibliotece 
Uniwersyteckiej w  Poznaniu i  Bibliotece Pu-
blicznej Miasta i Gminy Szamotuły, gdzie od-
naleziono wiele cennych źródeł drukowanych 
i  opracowań. Obraz życia miasta uzupełni-
ła kwerenda ponad czterdziestu czasopism, 
szczególnie wydawanej w okresie międzywo-
jennym „Gazety Szamotulskiej” oraz innych 
miejscowych i  pozamiejscowych tytułów. 
W  celu uzupełnienia źródeł pisanych zdoby-
łem ponad czterdzieści relacji ustnych.

Zgromadzony materiał źródłowy pozwolił 
na opracowanie monografii historycznej Sza-
motuł od czasów najdawniejszych aż do naj-
nowszych. Książka podzielona została na 9 
rozdziałów, odpowiadających przyjętym w hi-
storiografii okresom historycznym. Na koń-
cu pracy zamieszczono kalendarium ważniej-
szych wydarzeń z dziejów miasta oraz aneks 
z zestawieniem nazw ulic na przestrzeni XIX, 
XX i  XXI w., a  także indeks nazwisk. Należy 
podkreślić niezwykle atrakcyjną szatę graficz-
ną książki, wzbogaconą o niemal 350 wysokiej 
jakości ilustracji.

Chciałbym w tym miejscu wyrazić podzię-
kowanie dla wielu osób, które okazały nie-
zwykłą życzliwość, przychylność i  pomoc 
w czasie przygotowywania tej książki. Szcze-
gólnie dziękuję p. dr Agnieszce Krygier-Łącz-
kowskiej za cierpliwą i  wnikliwą pracę nad 
korektą i adjustacją tekstu, a także wiele cen-
nych uwag merytorycznych oraz p. Jarosławo-
wi Kałużyńskiemu za opracowanie graficzne 
i przygotowanie książki do druku.

nn T.G.
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Testy dla nauczycieliBurmistrz Włodzimierz 
Kaczmarek podjął 
decyzję o sfinansowaniu 
przez samorząd badań 
przesiewowych kadry 
pedagogicznej, pracowników 
szkół i przedszkoli mających 
bezpośredni kontakt 
z dziećmi. Odetchnęliśmy 
z ulgą – wszystkie wyniki 
negatywne!

Przeprowadzenie testów przesiewowych 
na obecność przeciwciał COVID-19 było 
warunkiem koniecznym do podjęcia 

przez dyrektorów szkół i  przedszkoli decy-
zji o uruchomieniu placówek. W ciągu dwóch 
dni pobrano próbki od 150 osób. Badaniami 
objęto nauczycieli przedszkolnych, nauczycie-
li klas 1-3, klas 8., konsultantów przedegzami-
nacyjnych i nauczycieli prowadzących zajęcia 
indywidualne. To oni, zgodnie z  ministerial-
nymi zaleceniami, od 1 czerwca mają bezpo-
średni kontakt z dziećmi.

Nie wyobrażam sobie – mówi burmistrz 
Kaczmarek – by podjąć decyzję o powrocie dzie-
ci do przedszkoli i młodszych uczniów do szkół 
bez wykonania tych badań. Musieliśmy mieć 
pewność, że kadra jest zdrowa.

Nieczęsto się zdarza, że negatywne wyniki te-
stów budzą zadowolenie. Szczególnie wśród pe-
dagogów. Tym razem było jednak odwrotnie. 
Wszyscy przebadani pracownicy szamotulskiej 
oświaty mieli wyniki negatywne i  mogli bez-
piecznie wrócić do pracy. W pierwszych dniach 
po uruchomieniu szkół i przedszkoli okazało się, 

że szamotulanie z rezerwą odnieśli się do moż-
liwości posłania dzieci do placówek. W większo-
ści przypadków organizowali opiekę nad swo-
imi pociechami w rodzinnym gronie.

Placówki uruchomiono zgodnie z rekomen-
dacjami Ministerstwa Zdrowia. W końcu maja 
Ministerstwo Edukacji zadecydowało, że star-
si uczniowie szkół podstawowych do zakończe-
nia semestru do klas nie wrócą. Nie oznacza to, 
że już mają wakacje. Do 26 czerwca będą uczest-
niczyć w zajęciach dydaktycznych na odległość.

nn T.G.

O przyłbicach i maseczkach
Jeszcze przed powrotem nauczycieli 
do przedszkoli i szkół Włodzimierz 
Kaczmarek odebrał od profesora 
Roberta Przekopa, szefa Centrum 
Zaawansowanych Technologii UAM 
w Poznaniu, 200 darmowych przyłbic 
przeznaczonych dla szamotulskich 
pedagogów. Wcześniej gminny 
samorząd wysłał do miast partnerskich 
zestawy maseczek.

Od 1 czerwca placówki oświatowe 
miasta i  gminy Szamotuły wznowiły 
działalność.

Patrzymy z niepokojem na krajowe statysty-
ki i  będziemy zachowywać maksymalne środ-
ki ostrożności w trosce o nasze dzieci i kadrę. 
Bardzo dziękuje Panu Profesorowi i oczywiście 
Państwu Prezesom Firmy STER, bez których by-
łoby dużo ciężej w wielu obszarach walki z ko-
ronawirusem w  naszej Gminie – powiedział 
burmistrz Kaczmarek. – Dziękuję także Dyrek-
torowi naszego szpitala Panu Pawelczakowi 
oraz Pani Staroście Beacie Hanyżak.

Kilka dni wcześniej Szamotuły wysłały ze-
stawy maseczek dla przyjaciół z  Brignoles, 
Tielt, Gross-Gerau i Bruneck. Taka wzajemna, 
samorządowa pomoc w  stosunkach między 
tymi miastami to norma – mieszkańcy Szamo-
tuł doskonale pamiętają wieloletnie wsparcie 
miast partnerskich dla naszych organizacji spo-
łecznych, oświaty, służby zdrowia, strażaków...

Firma Ster przekazała każdemu z zaprzy-
jaźnionych z  Szamotułami samorządów ze-

staw 100 maseczek wielokrotnego użytku. 
To nowy typ maseczek opracowany w placów-
ce naukowej przedsiębiorstwa – Instytut Ster, 
który współpracuje z  Politechniką Poznań-
ską i Uniwersytetem im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

W czasie pakowania przesyłek do każdego 
z kartonów Włodzimierz Kaczmarek dołączył 
list: Jak to między przyjaciółmi – wyjaśnił bur-
mistrz – to słowa wsparcia i solidarności. My-
ślę, że w czasach pandemii każdy gest i każda 
forma pomocy, nawet symbolicznej, nabiera 
szczególnego znaczenia.

nn T.G.

 Burmistrz  
 Włodzimierz Kaczmarek 

Dodatkowy 
sprzęt dla szkół

Zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami w końcu maja 
do szamotulskich szkół trafiły pierwsze 
laptopy i komputery stacjonarne. 
Potrzeby są jednak duże, stąd pomysł, 
by powalczyć o kolejne pieniądze.

Przypomnijmy, że zakończyła się realiza-
cja projektu „Zdalna szkoła”. Do szamo-
tulskich placówek oświatowych trafiły 

32 laptopy i 3 komputery stacjonarne. To kon-
kretny (o  wartości prawie 100 000 złotych!) 
efekt przystąpienia samorządu gminnego do − 
finansowanego przez Unię Europejską − Pro-
gramu Operacyjnego Polska Cyfrowa.

Po wyłonieniu dostawców sprzętu okazało się, 
że powstały oszczędności – mówi kierownik Wy-
działu Kultury, Sportu i  Funduszy Pomocowych 
szamotulskiego Urzędu Miasta i Gminy Marcin Pie-
chocki – i udało nam się dokupić kolejne 3 laptopy!

A  że potrzeby są duże, to jeszcze w  maju 
Urząd Miasta i Gminy Szamotuły złożył nowy 
wniosek. Chodzi o  sfinansowanie zakupu 39 
laptopów z  oprogramowaniem dla uczniów 
szkół prowadzonych przez Gminę. To w  ra-
mach programu „Zdalna szkoła plus”.

Tym razem wartość sprzętu wynosi  
114 999,69 złotych. Już wiemy, że Szamotu-
ły dostaną te pieniądze. Zgodnie z założenia-
mi programu dofinansowanie kierowane jest 
do gmin na zakup sprzętu dla szkół i użyczenie 
go najbardziej potrzebującym uczniom z wie-
lodzietnych rodzin, liczących co najmniej tro-
je dzieci. Sprzęt trafi również do nauczycieli.

nn T.G.

Rozwiązujemy 
KONKURS!
Ogłoszony jeszcze przed 
pandemią, rozwiązany 
przed kilku dniami. 
Wydawał się prosty, 
ale wielu uczestników 
„poległo” na liczbach. 
Konkretnie na siódemce – 
bo właśnie tyle punktów 
naprawy rowerów 
mamy w Szamotułach. 
Zestawy upominków 
rowerowych otrzymają 
Paulina Krusicka i Łukasz 
Bogacki.

C iekawą historię miała ta zaba-
wa. Ogłosiliśmy ją jeszcze przed 
wznowieniem sezonu rowerowego 

po zimowej przerwie. Jednak pandemia ko-
ronawirusa pokrzyżowała nam plany. Nie 
mogliśmy przecież zachęcać Czytelników 
„Informatora” do rowerowych wycieczek 
po Szamotułach w  trakcie restrykcyjnych 
ograniczeń w  poruszaniu się i  w  sytuacji, 
gdy system rowerów miejskich został za-
wieszony! Musieliśmy poczekać. Aż do… 
końca maja. Konkurs był dla wszystkich, 
może prawie wszystkich. Niewiele jest 
przecież w Szamotułach osób, które nie lu-
bią turystyki rowerowej. Dla wielu z  nas 
jazda na jednośladzie jest pasją. Używamy 
również roweru jako bezpłatnego i  zdro-
wego urządzenia do przemieszczania się. 
Motywacje były różne, a  w  naszym KON-
KURSIE ROWEROWYM istotna była wiedza 
i determinacja.

Rowery, szczególnie te amatorskie, nie 
są specjalnie skomplikowanymi pojazdami. 
Zdarzają się jednak awarie. Najczęściej pa-
nikujemy, nie wiemy, co robić, załamujemy 
ręce i żałujemy, że nie mamy z sobą narzę-
dzi do podstawowych napraw. W  Szamo-
tułach nie jest to problem – mamy punkty 
serwisowe! I  z  nimi wiązał się nasz KON-
KURS. Wystarczyło podać prawidłową licz-
bę rowerowych stacji serwisowych na te-
renie Szamotuł. To łatwe, za łatwe, dlatego 
zaproponowaliśmy pewne utrudnienie − 
przynajmniej przy dwóch z  nich uczest-

nik musiał zrobić sobie zdjęcie. Prawidło-
wa odpowiedź na pytanie o  liczbę stacji 
naprawczych i  serwis zdjęciowy upoważ-
niał do otrzymania nagrody. O  ile zdję-
cia przy stacjach nie stanowiły dla uczest-
ników zabawy większego problemu, o  tyle 
podanie prawidłowej liczby stacji napraw-
czych − już tak. Wyjaśniamy i potwierdza-
my – w Szamotułach jest ich siedem. Znaj-
dują się na ulicach: Sportowej (przy stacji 
rowerowej), Dworcowej (przy stacji rowe-
rów przy PKP), Mickiewicza (przy stacji ro-
werów), Rynek (obok zegara), Osiedle Ko-
pernika (przy stacji rowerów), Felińskiego 
(przy rondzie) i u zbiegu Powstańców Wiel-
kopolskich i Długiej.

Rowerowe upominki czekają na Pauli-
nę Krusicką i  Łukasza Bogackiego. Gratu-
lujemy i zapraszamy do redakcji po odbiór 
nagród.

nn T.G.

 Laureatka konkursu  
 rowerowego Paulina Krusicka 

 Laureat konkursu rowerowego  
 Łukasz Bogacki
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CO WARTO WIEDZIEĆ

Co zmieniło się od 1 stycznia 
2020 r.?

WSZYSCY MAJĄ OBOWIĄZEK SEGREGOWA-
NIA ODPADÓW zarówno w  przypadku nieru-
chomości zamieszkałych, jak i niezamieszkałych.

NIERUCHOMOŚCI ZAMIESZKAŁE
To domy jednorodzinne, bloki, kamieni-
ce itp. – tam gdzie zamieszkujesz. Jesteś 
MIESZKAŃCEM.

NIERUCHOMOŚCI NIEZAMIESZKAŁE
To szkoły, przedszkola, budynki użyteczności 
publicznej, cmentarze, szpitale, firmy, Rodzin-
ne Ogrody Działkowe, lokale użytkowe w blo-
kach, domach, itp.

OD CZEGO MAM ZACZĄĆ
Wyznacz miejsce, aby podzielić odpady 
na pięć frakcji:

££ papier, tektura
££ tworzywa sztuczne i metale
££ szkło, w  tym odpady opakowaniowe 
ze szkła

££ bioodpady (odpady kuchenne, z ogrodów)
££ odpady resztkowe (zmieszane), czyli to cze-
go nie da się już posegregować

Meble, odpady 
wielkogabarytowe, 
zużyty sprzęt elektryczny 
i elektroniczny możesz 
oddać w systemie tzw. 
„wystawki”.

Dodatkowo wysegregowane odpady możesz 
zostawić W PUNKTACH ZBIÓRKI ODPADÓW:

PSZOK (Stacjonarny Punkt Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych), zgodnie 
z regulaminem PSZOK:

££ papier, tektura
££ tworzywa sztuczne, metale, wielomateria-
łowe odpady opakowaniowe

££ szkło, w  tym odpady opakowaniowe 
ze szkła

££ bioodpady (odpady kuchenne, z ogrodów)
££ meble i inne odpady wielkogabarytowe
££ zużyty kompletny sprzęt elektryczny 
i elektroniczny

££ zużyte baterie i akumulatory
££ zużyte opony od aut osobowych (8szt. 
rocznie

££ przeterminowane leki, odpady niebez-
pieczne (chemikalia)

££ odpady niekwalifikujące się do odpadów 
medycznych, które znajdują się w  domu 
(igły i strzykawki)

££ odpady budowlane i  rozbiórkowe (0,5m3, 
ok.600kg jednorazowo i nie więcej niż 2m3 
na rok tj. ok. 3 tony)

££ ubrania, obuwie, tekstylia
££ odpady drewniane BEZ DODATKÓW KLEJU

MPSZOK (Mobilny Punkt Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych), zgodnie z regu-
laminem MPSZOK:

££ papier, tektura
££ tworzywa sztuczne, metale, wielomateria-
łowe odpady opakowaniowe typu Tetra Pak

££ szkło, w  tym odpady opakowaniowe 
ze szkła

££ bioodpady (odpady kuchenne, z ogrodów)

Świadomość ekologiczna w społeczeństwie ciągle wzrasta. Dostrzegamy problem marnującego 
się jedzenia, deficytów wody pitnej czy zanieczyszczeń powietrza. Z jednej strony złościmy się 
na obecny stan rzeczy, a z drugiej po cichu liczymy, że ktoś za nas się tym zajmie. Cudownych recept 
jednak nie ma, na poprawienie takiego stanu, a zmiany mogą dokonać się jedynie metodą małych 
kroczków i zaangażowania KAŻDEGO z nas. O formie zmian dyskutować nie sposób – przyjechały 
z Warszawy. Warto jednak je poznać bo ich nieznajomość może drogo kosztować.

££ zużyty kompletny sprzęt elektryczny 
i elektroniczny

££ zużyte baterie i akumulatory
££ przeterminowane leki, odpady niebezpieczne 

(chemikalia)
££ odpady niekwalifikujące się do odpadów 
medycznych, które znajdują się w  domu 
(igły i strzykawki)

££ ubrania, obuwie, tekstylia
££ opakowania po środkach ochrony roślin, 
opakowania po detergentach, opakowania 
po rozpuszczalnikach, opakowania po far-
bach, tłuszczach, klejach, lepikach, żywi-
cach W OPAKOWANIACH UMOŻLIWIAJĄ-
CYCH ZIDENTYFIKOWANIE ZAWARTOŚCI

££ tusze, tonery do drukarek

MPE (Miejski Punkt Elektroodpadów)
££ drobne odpady niebezpieczne oraz drobny zu-

żyty sprzęt elektryczny i elektroniczny takie jak:
££ baterie
££ żarówki
££ płyty CD
££ telefony komórkowe
££ ładowarki
££ tonery

APTEKI na terenie miasta i gminy Szamotuły:
££ przeterminowane leki

WARTO WIEDZIEĆ, ŻE:
Kupujesz nowy sprzęt elektryczny i  elektro-
niczny, sklep zobowiązany jest do przyjęcia 
zużytego. Zagospodarowanie odpadów zosta-
je wówczas obowiązkiem sprzedawcy.

PAPIER

NIE WRZUCAMY:

      odpadów higienicznych
      kartonów po mleku i napojach
      papieru lakierowanego
      i powlekanego folią
      zanieczyszczonego papieru
      papierowych worków po nawozach
      i materiałach budowlanych

WRZUCAMY:

      opakowania z papieru i tektury
      gazety, czasopisma i ulotki
      zeszyty, kartony
      papier biurowy

Sfinansowano ze środków
Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej

METALE
i tworzywa sztuczne

NIE WRZUCAMY:

      opakowań po lekach
      zużytych baterii i akumulatorów
      opakowań po farbach, lakierach
      i olejach
      plastikowych zabawek
      części samochodowych
      zużytego sprzętu
      elektronicznego i AGD

WRZUCAMY:

      butelki plastikowe
      nakrętki, kapsle i zakrętki od
      słoików oraz butelek
      plastikowe opakowania,
      torebki, worki foliowe
      puszki po konserwach
      aluminiowe puszki po napojach
      kartony po mleku i sokach

Sfinansowano ze środków
Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej

NIE WRZUCAMY:

      przeterminowanych leków
      i chemikaliów
      zużytego sprzętu
      elektronicznego i AGD
      zużytych baterii i akumulatorów
      mebli i innych odpadów
      wielkogabarytowych
      odpadów budowlanych
      i rozbiórkowych
      zużytych opon

WRZUCAMY:

      to, czego nie można wrzucić
      do pozostałych pojemników
      i co nie jest odpadem
      niebezpiecznym

ZMIESZANE

Sfinansowano ze środków
Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej

NIE WRZUCAMY:

      ceramiki, doniczek,
      porcelany
      szkła okularowego,
      żaroodpornego i hartowanego
      zniczy z zawartością wosku
      żarówek, świetlówek
      i reflektorów
      szklanych opakowań po lekach,
      rozpuszczalnikach
      i olejach silnikowych
      luster i szyb okiennych

WRZUCAMY:

      słoiki i butelki
      po żywności i napojach
      szklane opakowania
      po kosmetykach
      *zakrętki i kapsle wrzucamy do metali i tworzyw sztucznych

SZKŁO

Sfinansowano ze środków
Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej

BIO

NIE WRZUCAMY:

      ziemi i kamieni
      popiołu z węgla kamiennego
      impregnowanego drewna
      kości i odchodów zwierząt
      oleju jadalnego
      płyt wiórowych i pilśniowych

WRZUCAMY:

      odpady warzywne i owocowe
      gałęzie, trawę, liście i kwiaty
      resztki jedzenia (bez mięsa)
      trociny i korę drzew

Sfinansowano ze środków
Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej

MAŁY KATALOG SEGREGACJI
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££ Otorowo, ul. Pniewska, przy budynku 
OSP, pierwszy i trzeci czwartek miesiąca

££ Brodziszewo, ul. Sokolnicka, przy budyn-
ku OSP, drugi czwartek miesiąca

££ Przyborowo, plac pomiędzy ul. Baśniową 
i Złotej Rybki, druga środa miesiąca

££ Pamiątkowo, plac za świetlicą wiejską, 
trzeci wtorek miesiąca

££ Baborówko, plac przy skrzyżowaniu  
ul. Leśnej/Szamotulskiej, czwarty wtorek 
miesiąca

££ Szamotuły, parking przy Targowisku 
Miejskim, pierwszy poniedziałek miesiąca

££ Gałowo, koniec ulicy Topolowej, drugi po-
niedziałek miesiąca

££ Szamotuły, ulica Obornicka, pierwsza śro-
da miesiąca

££ Szamotuły, parkingi przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich, pierwszy wtorek miesiąca

££ Szamotuły, ul. B. Chrobrego 17b, drugi 
wtorek, trzecia i czwarta środa miesiąca

MPE (Miejski Punkt Elektroodpadów)
zlokalizowany na szamotulskim Rynku, 
nieopodal stacji rowerowej, czynny jest 
całodobowo.

W czym powinienem gromadzić odpady 
komunalne?

££ odpady komunalne zmieszane (resztkowe) 
– w pojemnikach

££ bioodpady w brązowych pojemnikach z na-
pisem BIO

Od 1 kwietnia 
2020 r. – bioodpady 
gromadzimy w pojemnikach, 
w które musisz się sam 
wyposażyć

££ papier i  tektura, szkło, tworzywa sztucz-
ne z  metalami i  wielomateriałowe odpa-
dy opakowaniowe – w workach (domy jed-
norodzinne) lub w  dzwonach (zabudowa 
wielorodzinna)

UWAGA! INFORMACJA DLA 
ZARZĄDÓW LUB ZARZĄDCÓW: 
Papier i  tektura, szkło, tworzywa sztuczne 
z  metalami i  wielomateriałowe odpady opa-
kowaniowe można też gromadzić w  pojem-
nikach półpodziemnych, w  które należy się 
wyposażyć.

Odpady tj. puszki aluminiowe, elementy 
metalowe możesz odsprzedać w punktach sku-
pu i odzyskać część pieniędzy.

Sklepy i punkty przyjmują niektóre odpady 
komunalne selektywnie zbierane:
ü �sklepy – kiedy kupujemy nowy (tego sa-

mego rodzaju) produkt
ü �punkty skupu – według obowiązujących 

w punkcie zasad

NAJCZĘŚCIEJ  
ZADAWANE PYTANIA

Jestem MIESZKAŃCEM.  
Co muszę zrobić?
Jeśli mieszkasz w  zabudowie JEDNORODZIN-
NEJ, masz obowiązek segregować odpady ko-
munalne oraz dodatkowo złożyć DEKLARACJĘ 
do Urzędu, jeśli:
ü �posiadasz kompostownik i  chcesz sko-

rzystać z ulgi
ü do tej pory nie segregowałeś
ü �zmieniła się liczba osób w twoim gospo-

darstwie domowym
ü �nastąpiły inne zmiany np. nadanie nu-

meru domu, zmiana właściciela, sprze-
dałeś nieruchomość.

Jeśli mieszkasz w  zabudowie WIELORO-
DZINNEJ, masz obowiązek segregować od-
pady komunalne oraz porozumieć się z  Za-
rządcą odnośnie gospodarowania odpadami 
komunalnymi.
UWAGA w tym rodzaju zabudowy nie ma moż-
liwości zgłoszenia w deklaracji kompostowni-
ka i otrzymania ulgi za jego posiadanie.

Jaka jest różnica między deklaracją  
a umową?
Deklarację składa w  Urzędzie właściciel nie-
ruchomości zamieszkałej, czyli właściciel 
domu jednorodzinnego lub Zarządca budyn-
ku wielorodzinnego.

Umowę z przedsiębiorcą wpisanym do tzw. 
RDR zawiera właściciel nieruchomości nieza-
mieszkałej (szkoły, instytucje, placówki han-
dlowe i wytwórcze).

Jaki jest czas na złożenie deklaracji?
Od 1 stycznia 2020 r.:

££ 14 dni od dnia zamieszkania na danej nie-
ruchomości pierwszego mieszkańca

££ do 10 dnia miesiąca następującego po mie-
siącu, w  którym nastąpiła zmiana danych 
określonych w deklaracji, będących podsta-
wą ustalenia wysokości opłaty

PRZYKŁAD:
11 lipca 2020 r. zmieniła się liczba osób wykaza-
na wcześniej w deklaracji, więc masz czas do 10 
sierpnia 2020 r. na złożenie nowej deklaracji za-
wierającej aktualne dane.

Jak mam segregować?
Główna zasada Jednolitego Systemu Segre-
gacji Odpadów (JSSO) jest jedna – należy od-
dzielać surowce od odpadów, które nie 
nadają się do powtórnego przetworze-
nia. Jakie surowce oddzielamy? Są to: meta-
le i tworzywa sztuczne, papier, a także szkło 
i bioodpady.

Przy segregacji bezwzględnie trzeba pamię-
tać o odpadach niebezpiecznych, do których 
zaliczają się:
– zużyte baterie,
– akumulatory,
– przeterminowane lekarstwa,
– zużyte świetlówki,
– �odpady po żrących chemikaliach (np. środ-

kach ochrony roślin),
– zużyty sprzęt RTV i AGD (tzw. elektroodpady).

Wymienionych odpadów nie wolno wyrzu-
cać do śmieci zmieszanych. Można je oddać 
w specjalnie wyznaczonych punktach, w skle-
pach i aptekach, a także w punkcie selektyw-
nej zbiórki odpadów komunalnych, czyli tzw. 
PSZOK-u, zorganizowanym przez gminę.

PRZYKŁAD:
Karton po mleku to opakowanie wielomateriało-
we. Wyrzucamy je do worka / pojemnika na me-
tale i tworzywa sztuczne.
Z  kolei opróżniony słoik po pulpetach powinni-
śmy wyrzucić do worka / pojemnika na opakowa-
nia szklane. Nie szkodzi, że jest nieumyty. Zostanie 
umyty w sortowni. Zakrętkę natomiast wyrzucamy 
do worka / pojemnika na metale i tworzywa sztuczne.
Obierki warzyw i  owoców najlepiej przezna-
czyć na kompost. Jeśli nie masz przydomowego 
kompostownika, wrzuć je luzem (bez worka) 
do worka / pojemnika na bioodpady (BIO).

Czy do worka / pojemnika na papier wolno 
wyrzucać zabrudzony papier?
Należy wyrzucić go do pojemnika na odpady 
zmieszane.

Czy przed wyrzuceniem należy usuwać 
etykiety z butelek i słoików?
Nie powinno się usuwać etykiet, jeśli wymaga 
to użycia wody.

Jeśli na etykiecie znajduje się informacja, 
że etykieta wykonana jest z  folii termokurcz-
liwej (PVC) należy ją zdjąć. Zdjęta folia PVC 
nie nadaje się do recyclingu, należy ją wrzucić 
do odpadów zmieszanych.

Co należy zrobić w sytuacji, gdy do jednego 
pojemnika trafiają odpady składające się 
z kilku różnych surowców?
W miarę możliwości należy je rozdzielić.

PRZYKŁAD:
Aluminiowe wieczko od jogurtu powinno być 
oderwane od plastikowego kubeczka przed wy-
rzuceniem obu elementów do worka / pojemni-
ka na plastik i metal.

Gdzie wyrzucić opakowanie po dezodorancie?
Puste opakowanie wyrzuć do worka / pojem-
nika na metale i tworzywa sztuczne. To opako-
wanie zaliczamy do aerozoli.

Opróżnij całkowicie z  gazu opakowanie 
przed wyrzuceniem, w przeciwnym wypadku 
stanowić ono będzie odpad niebezpieczny!

Czy obowiązują limity oddawania 
bioodpadów?
Od 1 kwietnia 2020 r., zgodnie z Regulami-
nem utrzymania czystości i porządku na te-
renie Miasta i Gminy Szamotuły, jednorazo-
wo można oddać bioodpady w  pojemnikach 
do pojemności 240 l w zabudowie jednoro-
dzinnej i do 1100 l w zabudowie wielorodzin-
nej. Jeśli oświadczysz w deklaracji, że kompo-
stujesz bioodpady to pojemnik z bioodpadami 
nie będzie od Ciebie odbierany.

Tak jak do tej pory PSZOK w  Piotrkówku 
przyjmuje:

££ zużyte opony od pojazdów osobowych 
w ilości do 8 sztuk na rok od właściciela nie-
ruchomości bądź mieszkańca oraz zużyte 
opony rowerów, wózków, itp.

££ odpady budowlane i rozbiórkowe: odpady 
z gruzu betonowego, ceglanego i ceramicz-
nego z remontów nie wymagających zezwo-
lenia lub zgłoszenia w  ilości 0,5 m3 (około 
600 kg) jednorazowo i nie więcej niż 2 m3 
na rok (około 3 tony) z nieruchomości

Czy są jeszcze jakieś inne zasady?
W  przypadku odbioru odpadów U  ŹRODŁA, 
zgodnie z harmonogramem odbioru:

££ w zabudowie jednorodzinnej: 
bioodpady od kwietnia 2020 roku 

są odbierane wyłącznie w brązowych 
pojemnikach z napisem BIO, 
worki na papier, szkło, tworzywa sztuczne 
z metalami otrzymasz jednorazowo 
w liczbie jeden worek za jeden odebrany, 
jednak nie więcej niż 5 worków 
na określony rodzaj odpadów

Jeśli liczba worków nie będzie wystarczają-
ca, nieodpłatnie możesz je pobrać u  przed-
siębiorcy odbierającego odpady komunalne 
(Zakład Gospodarki Komunalnej ul. B. Chro-
brego 17B, 64–500 Szamotuły)

££ w  zabudowie wielorodzinnej za stan do-
starczonych pojemników (tzw. dzwonów), 
przeznaczonych na papier i  tekturę, szkło, 
tworzywa sztuczne z metalami i wieloma-
teriałowe odpady opakowaniowe, odpowie-
dzialny jest właściciel nieruchomości

Jako właściciel, odpowiadasz za zniszcze-
nie, uszkodzenie, usunięcie i dalsze zagospo-
darowanie (utylizację) zniszczonych dzwo-
nów. Dbaj o  nie! Każdy zestaw przypisany 
jest do konkretnej nieruchomości.

W  przypadku samodzielnego wywozu od-
padów do PUNKTU SELEKTYWNEJ ZBIÓRKI 
ODPADÓW KOMUNALNYCH (PSZOK):

££ posegreguj odpady
££ zgłoś się do pracownika punktu
££ okaż pracownikowi PSZOK dokument po-
twierdzający złożenie deklaracji, (w  zabu-
dowie wielorodzinnej skontaktuj się z  Za-
rządcą, w celu otrzymania odpowiedniego 
dokumentu)

££ rozładuj odpady, pracownik punktu wska-
że pojemnik lub kontener, w którym należy 
umieścić dany odpad

££ nie zostawiaj odpadów we workach
££ pracownik punktu może kontrolować, 
co przywozisz

££ gałęzie potnij na kawałki o długości do 5 cm, 
zapytaj prowadzącego PSZOK, czy istnie-
je możliwość odpłatnej usługi zrębkowania

££ przeterminowane leki, chemikalia i  inne 
odpady niebezpieczne oddaj w  oryginal-
nych i nieuszkodzonych opakowaniach pro-
ducentów z etykietą lub opisem umożliwia-
jącym identyfikację odpadu

Jak często odpady będą odbierane?
Harmonogram wywozu odpadów nie zmie-
nia się, z  wyjątkiem zbiórki odpadów wiel-
kogabarytowych oraz zużytego sprzętu elek-
trycznego i  elektronicznego. Od 1 stycznia 
2020 r. odpady wielkogabarytowe są odbiera-
ne 1 raz w roku.

Nie wiesz kiedy odbierane są odpady? Po-
bierz aplikację EcoHarmonogram i otrzymuj 
powiadomienia o terminie odbioru.

Gdzie, poza harmonogramem wywozu, 
mogę wyrzucić wytworzone odpady?
Odpady segregowane (poza harmonogramem 
wywozu) możesz oddać do punktów zbiórki.

Gdzie są punkty zbiórki?
STACJONARNY PUNKT 
SELEKTYWNEJ ZBIÓRKI ODPADÓW 
ZLOKALIZOWANY PRZY GMINNYM 
SKŁADOWISKU ODPADÓW 
W PIOTRKÓWKU
SPSZOK czynny od poniedziałku do piątku 
od 900 do 1700 sobota od 900 do 1400

telefon kontaktowy: +48 61 29 25 280
Umów się na wizytę.

MOBILNE PUNKTY SELEKTYWNEJ ZBIÓRKI 
ODPADÓW KOMUNALNYCH
przyjmuje odpady zgodnie z harmonogramem 
w  godzinach od 900 do 1300 (z  wyjątkiem dni 
ustawowo wolnych od pracy)
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Gdzie i jak mogę zgłosić reklamację?
W  terminie 2 dni od dnia niezrealizowania 
obowiązku odbioru odpadów komunalnych

££ napisz w aplikacji EcoHarmonogram
££ napisz e-mail na adres reklamacje@szamo-
tuly.pl

££ wyślij list na adres: Urząd Miasta i Gminy, 
ul. Dworcowa 26, 64–500 Szamotuły

££ przyjdź do Urzędu Miasta i Gminy w Sza-
motułach, budynek D, Wydział Ekologii 
i Ochrony Środowiska

PRZEDSIĘBIORCY

Prowadzę własną działalność 
gospodarczą. Od 1 stycznia 
2020 r. składam deklarację czy 
podpisuję umowę?
Nie składasz deklaracji do Urzędu. Podpisu-
jesz umowę na odbiór odpadów komunalnych 
z przedsiębiorcą wpisanym do RDR (Rejestru 
Działalności Regulowanej w zakresie odbioru 
odpadów komunalnych od właścicieli nieru-
chomości), prowadzonego przez Burmistrza 
Miasta i Gminy Szamotuły.

Wykaz firm znajdziesz na stronie  
www.bip.szamotuly.pl w  zakładce Rejestry, 
ewidencje, archiwa lub na stronie www.odpa-
dy.szamotuly.pl w  zakładce Rejestr Działal-
ności Regulowanej.

Umowę na wywóz odpadów innych niż ko-
munalne podpisujesz z przedsiębiorcą wpisa-
nym do bazy danych o odpadach. Bazę znaj-
dziesz na stronie: https://bdo.mos.gov.pl

Jakie zasady mnie obowiązują?
Masz obowiązek:

££ segregować odpady komunalne,
££ oddawać odpady tak często jak właściciele 
nieruchomości zamieszkałych (ale według 
odrębnego harmonogramu),

££ wyposażyć się w worki lub pojemniki po-
dobnie jak właściciele nieruchomości 
zamieszkałych.

Wysokość opłat za odbiór odpadów ko-
munalnych ustalasz z przedsiębiorcą wpisa-
nym do RDR. 
Nie możesz oddawać odpadów do punk-
tów zbiórki typu PSZOK, MPSZOK, ale mo-
żesz oddawać je do punktów skupu.

Co mam zrobić, jeśli oprócz odpadów 
komunalnych wytwarzam inne odpady?
Musisz mieć podpisaną umowę na odbiór 
odpadów komunalnych i  mieć potwierdze-
nie odbioru wszystkich innych odpadów, 
które wytwarzasz w  ramach prowadzonej 
działalności.

Co to są odpady komunalne 
u przedsiębiorców?
To odpady niezawierające odpadów nie-
bezpiecznych, pochodzące od innych 
wytwórców odpadów, które ze wzglę-
du na swój charakter lub skład są podob-
ne do odpadów powstających w  gospodar-
stwach domowych.

Do odpadów komunalnych wytwarza-
nych w  wyniku prowadzenia działalności 
gospodarczej zaliczamy te, które powsta-
ją w  związku z  bytowaniem pracowników 
(zaspokajanie potrzeb bytowych) np. kubki 
po napojach, opakowania po jedzeniu. Od-
padem komunalnym nie będą natomiast od-
pady z produkcji żywności czy napojów jak 
np. uszkodzone butelki, pozostałości z prze-
robu owoców.

Kto mnie skontroluje, czy mam podpisaną 
umowę?
Urząd Miasta i Gminy Szamotuły skontroluje 
zawarcie umowy.

Zamiar planowania budowy pojemników 
półpodziemnych przy blokach (w zabudowie 
wielorodzinnej) należy zgłosić przedsiębior-
cy odbierającemu odpady komunalne oraz 
w Urzędzie Miasta i Gminy Szamotuły.

Pojemniki mogą mieć pojemność od 1000 l 
do 5000 l, jednak ciężar całkowity pojemni-
ka wraz z  odpadami nie może przekroczyć 
700 kg.

Należy uzgodnić z Urzędem i z operatorem 
miejsce lokalizacji pojemników, aby wyklu-
czyć występowanie przeszkód technicznych 
przy odbiorze odpadów.

££ odpady wielkogabarytowe oraz zuży-
ty sprzęt elektryczny i  elektroniczny – 
wystawisz przed nieruchomość (tzw. 
„wystawka”) w  dniu odbioru odpa-
dów wielkogabarytowych, jeden raz 
w roku, zgodnie z harmonogramem. 

££ Zamiar wystawienia wielkogabarytów 
oraz zużytego sprzętu elektrycznego i elek-
tronicznego zgłoś operatorowi ZGK (Zakład 
Gospodarki Komunalnej) najpóźniej 3 dni  
przed odbiorem. 

££ Ustalony termin odbioru nie jest dogod-
ny? Możesz samodzielnie oddać odpady 
do punktu zbiórki. Dotyczy to każdego ro-
dzaju segregowanych odpadów.

Jakie są konsekwencje niesegregacji 
odpadów?
Przedsiębiorca odbierający odpady kontroluje 
prawidłowość segregowania. Jeśli stwierdzi, 
że nie segregujesz, zgodnie z regulaminem:

££ zrobi zdjęcie
££ napisze notatkę, poda datę i godzinę, adres 
nieruchomości, rodzaj nieprawidłowości

££ pisemnie powiadomi Urząd. 
££ Na tej podstawie Urząd Miasta i Gminy Sza-
motuły wydaje decyzję o  naliczeniu opła-
ty podwyższonej za miesiące, w  których 
stwierdzono nieprawidłowości.

PRZYKŁAD:
Pan Jan Kowalski nie segregował odpadów 
w styczniu, marcu i kwietniu. W lutym segrego-
wał. Urząd naliczył opłatę podwyższoną za sty-
czeń, marzec i  kwiecień. Za luty pan Kowalski 
zapłaci standardową opłatę.

Mam kompostownik i co dalej?
Aby uzyskać ulgę wypełnij nową deklarację 
i złóż ją w Urzędzie Miasta i Gminy Szamotuły. 
Zostaniesz zwolniony z części opłaty – 3,00 zł 
od osoby na miesiąc.

UWAGA
Jeśli zadeklarujesz posiadanie kompostow-
nika, nie będziesz mógł wystawiać pojemni-
ka na bioodpady przed nieruchomość.

Mieszkam w bloku. Dlaczego  
przy naszym śmietniku leżą sterty 
gratów? Dlaczego nikt ich nie 
sprząta?
NIE MA „OGÓLNODOSTĘPNYCH” DZWONÓW 
do odpadów. Każdy pojemnik, również ten 
na odpady zmieszane i  bio, przypisany jest 
do danej nieruchomości. To mieszkańcy tej 
nieruchomości odpowiadają za przynależne 
do śmietników pojemniki czy dzwony.

Mieszkańcy domów jednorodzinnych 
posiadają worki i  pojemniki na terenie 
swojej posesji, natomiast mieszkańcy za-
budowy wielorodzinnej (wspólnoty mieszka-
niowe, spółdzielnie mieszkaniowe) korzystają 
ze wspólnych altan śmietnikowych. Ponoszą 
odpowiedzialność zbiorową za sposób gospo-
darowania odpadami.

Dlatego ważne jest, aby każdy miesz-
kaniec segregował odpady w  domu, czyli 
w  miejscu wytworzenia i  oddawał je wyko-
rzystując przypisane do swojej nieruchomo-
ści pojemniki.

Nie wyrzucaj śmieci 
do pojemników, które nie 
są przypisane do twojej 
nieruchomości.

Przedsiębiorca odbierający śmieci dokonuje 
wywozu zgodnie z  ustalonym harmonogra-
mem. W określone dni odbierane są z danej 
nieruchomości różne frakcje. Śmieci, któ-
re nie znajdują się w  wyznaczonym po-
jemniku lub dzwonie (tzn. obsypy) nie 
są zabierane.

PAMIĘTAJ!
Poza harmonogramem możesz samodziel-
nie oddawać odpady do punktów zbiórki.

Planujesz zakup nowych mebli lub sprzę-
tu RTV czy AGD? Zapytaj w sklepie o możli-
wość oddania starych.

Jeśli mieszkasz w  zabudowie wielorodzin-
nej, zapytaj Zarządcę o możliwość dodatko-
wego wywozu, za odrębną opłatą.

Kto ustala stawki?
Rada Miasta i  Gminy Szamotuły w  drodze 
uchwały.

Jakie są obowiązujące stawki opłat?
Od 1 stycznia 2020 r. nie ma już stawki za od-
pady niesegregowane. Opłata za śmieci wyno-
si 27 zł od osoby na miesiąc, jeśli posiadasz za-
deklarowany kompostownik płacisz 3 zł mniej 
tj. 24 zł od osoby na miesiąc.

W  przypadku stwierdzenia niedopełnie-
nia obowiązku selektywnej zbiórki odpadów 
komunalnych opłata wyniesie 70 zł za osobę 
na miesiąc.

Co się stanie, jeśli nie będę płacił za śmieci, 
tak jak przepisy lokalne przewidują?
Urząd wezwie Cię do zapłaty, a jeśli to nie po-
skutkuje, wystawi tytuł wykonawczy i przeka-
że sprawę do Urzędu Skarbowego.

Jakie są terminy płatności?
Opłatę za gospodarowanie odpadami komu-
nalnymi wnosimy „z góry”, do 15 dnia każde-
go miesiąca, za dany miesiąc.

W jaki sposób można dokonać płatności 
za odbiór odpadów komunalnych?
Na nadany przez Urząd Miasta i Gminy w Sza-
motułach indywidualny numer rachunku 
bankowego.

Istnieje również możliwość płatności bez-
gotówkowej w Urzędzie.

MIESZKAŃCU 
I PRZEDSIĘBIORCO! 

PAMIĘTAJ SEGREGOWANIE  
SIĘ OPŁACA!

Większość towarów, które 
kupujemy w sklepach, jest 
wykonana z plastiku, szkła, 
papieru oraz aluminium 
i innych metali, czyli 
tworzyw, które możemy 
ponownie wykorzystać. 
Posegregowane przestaje 
być śmieciem – staje się 
wartościowym surowcem.

Za każdym razem, kiedy otwieramy szaf-
kę pod zlewem, stajemy przed istotną decy-
zją: odzyskać czy zmarnować cenne surow-
ce. Jeżeli oddzielimy odpady surowcowe 
od resztek jedzenia, to mają one szansę stać 
się nową ławką w parku, gazetą, watą szkla-
ną czy rowerem. 
Jeden z  najpowszechniejszych mitów na te-
mat segregacji śmieci to przekonanie, że pose-
gregowane odpady trafiają do jednej śmieciar-
ki, która wszystko miesza, więc nasza praca 
w  domu idzie na marne – tymczasem to się 
zmieniło. Nowoczesne pojazdy odbierające 
posegregowane odpady mają zazwyczaj po-
dział na różne przegrody, do których trafiają 
poszczególne odpady.
Recykling pozwala na oszczędność energii, 
surowców i  środowiska naturalnego. Każ-
da wykorzystana ponownie szklana butelka 
to oszczędność energii potrzebnej do oświe-
tlenia pokoju żarówką przez 4 godziny. Prze-
tworzenie tony aluminium to oszczędność 4 
ton boksytu i 700 kilogramów ropy naftowej. 
Poddane recyklingowi odpady to także mniej 
wysypisk.
Zaglądaj na stronę odpadową Urzędu Mia-
sta i Gminy Szamotuły www.odpady.szamo-
tuly.pl oraz na stronę Ministerstwa Klimatu 
https://naszesmieci.mos.gov.pl/
Pomocą służą również pracownicy miejsco-
wych urzędów:

Urząd Miasta i Gminy Szamotuły
ul. Dworcowa 24,  
64–500 Szamotuły
Wydział Ekologii i Ochrony Środowiska
Budynek D
telefon +48 61 29 27 501
email: umig@szamotuly.pl

Biuro Obsługi Klienta Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Szamotułach Sp. z o.o.
ul. Bolesława Chrobrego 17 b,  
64–500 Szamotuły
poniedziałek od godziny 700 do 1700

od wtorku do piątku od godziny 700 do 1500

tel. +48 61 29 218 08 tel. +48 61 29 217 62
email: bok@zgkszamotuly.pl

NIE BĄDŹ OBOJĘTNY!  
BUDUJ EkoSzamotuły!

Na podstawie: informacji Ministerstwa Kli-
matu, kampania Piątka za segregację, stro-
na internetowa: naszesmieci.pl

Masz wątpliwości, gdzie wyrzucić 
dany odpad? Pobierz aplikację 
EcoHarmonogram. Baza odpadów 
w aplikacji jest na bieżąco aktualizowana. 
Zgłoś do Urzędu odpad, którego nie 
znalazłeś w bazie. Dzięki takim sugestiom 
wspólnie stworzymy narzędzie pomocne  
przy budowie Eko Szamotuł.

Przedsiębiorco!
Wytwarzasz, zbierasz, przetwarzasz  

lub transportujesz odpady?
Wprowadzasz na rynek produkty, 

opakowania lub produkty 
w opakowaniach?

A może wprowadzasz na rynek sprzęt 
elektryczny lub elektroniczny, pojazdy, 

baterie lub akumulatory?

Sprawdź czy twoja działalność 
wymaga wpisu do Rejestru – BDO.

Zarejestruj się już dziś.

Rejestracja w BDO pozwoli na stabilne 
funkcjonowanie Twojej firmy 

w 2020 roku.

Wejdź na stronę  
www.bdo.mos.gov.pl  
i dowiedz się więcej.
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ODPADY 
WIELKOGABARYTOWE 
ORAZ ZUŻYTY SPRZĘT 
ELEKTRYCZNY 
I ELEKTRONICZNY

ODBIÓR – 1 X ROCZNIE, 
ZGODNIE Z HARMONOGRAMEM

ü ODPADY WIELKOGABARYTOWE 
– ODPADY, KTÓRE ZE WZGLĘDU 
NA SWOJE ROZMIARY I MASĘ, 
NIE MOGĄ BYĆ UMIESZCZONE 
W TYPOWYCH POJEMNIKACH 
PRZEZNACZONYCH DO ZBIERANIA 
ODPADÓW KOMUNALNYCH

ü TZW. GABARYTY:

££ MEBLE/WYPOSAŻENIE WNĘTRZ
stoły, szafy, szafki, krzesła, łóżka, 
tapczany, fotele, sofy, dywany, chod-
niki, wycieraczki, materace, pierzy-
ny, poduszki, rolety, karnisze, lampy, 
żyrandole, suszarki do ubrań, deski 
do prasowania, grzejniki, butle ga-
zowe oraz przedmioty o podobnej 
funkcji i wykorzystaniu

££ MEBLE OGRODOWE
stoły, krzesła, parasole, huśtaw-
ki, zjeżdżalnie dla dzieci, hamaki, 
trampoliny oraz przedmioty o po-
dobnej funkcji i wykorzystaniu

££ POZOSTAŁE
walizki, rowery, wózki dziecięce, fo-
teliki samochodowe (dziecięce), za-
bawki dużych rozmiarów, skrzynki 
(drewniane, plastikowe) po warzy-
wach, beczki (za wyjątkiem beczek 
po olejach, smarach, substancjach 
niebezpiecznych)

££ ZUŻYTY SPRZĘT ELEKTRYCZ-
NY I ELEKTRONICZNY

kompletne chłodziarki (lodów-
ki), zamrażarki (łącznie z agregata-
mi chłodniczymi), pralki, suszarki 
do ubrań, zmywarki, mikrofalów-
ki, grzejniki elektryczne, termowen-
tylatory, wiatraki elektryczne, urzą-
dzenia klimatyzacyjne, kuchenki 
gazowe i elektryczne, wagi, kosiar-
ki elektryczne odkurzacze, żelazka, 
tostery, frytkownice, gofrownice, su-
szarki do włosów, miksery, czajniki 
elektryczne, maszynki elektryczne, 
szczoteczki do zębów elektryczne, 
czujniki dymu, termostaty, regula-
tory ciepła, bezpieczniki, lampy, ka-
ble, włączniki, kontakty, żarówki 
(energooszczędne, świetlówki) itp.

££ SPRZĘT TELEINFORMACYJNY 
I TELEKOMUNIKACYJNY

komputery (w tym procesor, mysz, 
monitor i klawiatura), sprzęt druku-
jący, kopiujący, laptopy, notebooki, 
kalkulatory kieszonkowe i biurowe, 
elektryczne i elektroniczne maszy-
ny do pisania, telefony, faksy, konso-
le do gier, zegarki

££ SPRZĘT AUDIOWIZUALNY
odtwarzacze CD, MP3 i DVD, telewizo-
ry, radia, kamery wideo, sprzęt hi-fi,  
wzmacniacze dźwięku, dekodery

££ NARZĘDZIA ELEKTRYCZNE 
I ELEKTRONICZNE

wiertarki, piły, maszyny do szycia itp.

Do odpadów  
wielkogabarytowych  
NIE ZALICZA SIĘ:

££ STOLARKA BUDOWLANA
deski drewniane, okleiny, boazeria, 
belki, panele, ramy okienne drew-
niane i plastikowe, drzwi, linoleum, 
wykładziny podłogowe

££ ARMATURA SANITARNA
baterie, umywalki, zlewozmywaki, 
muszle klozetowe, wanny, brodzi-
ki, bidety, spłuczki, płytki (terakota, 
glazura, ceramika)

££ INNE
odpady remontowe, gruz ceglany i be-
tonowy, pustaki, cegły, płyty gipsowo-

-kartonowe, tapety, rynny – metalowe 
i plastikowe, rury kanalizacyjne, cie-
płownicze, materiały izolacyjne, takie 
jak styropian, wata szklana, opako-
wania po cemencie, kleju, piankach 
montażowych, dachówki, blachoda-
chówki, papa, eternit, części samo-
chodowe (zderzaki, drzwi, reflekto-
ry), wszelkiego rodzaju szkło okienne 

i samochodowe, akwaria, lustra, wi-
traże, kostka brukowa, odpady ogro-
dowe: trawa, liście, gałęzie, figurki 
ogrodowe, baseny, folie do uszczel-
niania np.: basenów, oczek wodnych, 
folie szklarniowe, odpady niebez-
pieczne, worki na śmieci lub karto-
ny z odpadami domowymi, kosiarki 
spalinowe.
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Wiosny Ludów do remontu!?W poprzednim numerze 
Informatora pisaliśmy 
o planowanym remoncie ulicy 
Wiosny Ludów w Szamotułach. 
Okazało się, że nie wszyscy 
mieszkańcy tego rejonu 
miasta patrzą na perspektywę 
remontu przychylnie.

W pierwszych dniach maja 
do Urzędu Miasta i Gmi-
ny Szamotuły trafiła pe-

tycja. Oto jej treść:
„Protestujemy przeciwko plano-

wanej przebudowie ulicy Wiosny 
Ludów w Szamotułach i związanej 
z nią wycinką prawie 20 starych lip. 
Inwestycja przewiduje ponadto po-
szerzenie ulicy o zatoczki parkingo-
we i likwidację już wąskich pasów 
zieleni pomiędzy jezdnią a chodni-
kiem. W czasach kiedy największym 
problemem mieszkańców jest smog 
a cały kraj stepowieje, Miasto zamie-
rza wybetonować całą ulicę by deszcz 
zamiast wsiąkać w glebę spływał jak 
najszybciej do kanalizacji. Nie ro-
zumiemy również, dlaczego Mia-
sto chce oddać samochodom małą 
osiedlową ulicę, gdzie nie ma żad-
nych sklepów ani punktów usługo-
wych poza gabinetem weterynaryj-
nym, który ma zresztą wewnętrzny 
parking. Sama ulica nie jest trasą 
tranzytową i pojedyncze parkują-
ce na ulicy samochody nie są proble-
mem. Zupełnym już barbarzyństwem 
będzie zniszczenie piękna tej starej 
alei. Czy naprawdę nie ma w Szamo-

tułach bardziej potrzebnych inwesty-
cji? Czy nie ma ulic, które nie mają 
żadnej cywilizowanej nawierzch-
ni? Czy po prostu Miasto ma do wy-
dania jakieś pieniądze i musi je wy-
dać byle jak i byle gdzie? Oczywiście 
nikt nie konsultował z mieszkańca-
mi tej inwestycji ani nawet ich nie 
powiadomił”

Na te głosy bardzo szybko zare-
agowali samorządowcy. Trudno się 
dziwić – przecież inwestycja zosta-
ła zaplanowana w budżecie przez 
radnych, a Urząd Miasta i Gminy 
zdobył milionowe wsparcie z Fun-
duszu Dróg Samorządowych. Dwa 

dni po przekazaniu Urzędowi pety-
cji radni Ilona Kaluga, Marian Pła-
checki i Damian Dubiel przepro-
wadzali rozmowy z mieszkańcami  
ul. Wiosny Ludów. Chcieli poznać 
ich zdanie na temat planowanej mo-
dernizacji ulicy. Wyniki rozmów 
przedstawili w sprawozdaniu:

Przeprowadzono rozmowę z wła-
ścicielami / mieszkańcami / 18 nieru-
chomości znajdujących się na ulicy 
Wiosny Ludów.

W 16 przypadkach odpowiedź 
była jednoznaczna, mieszkańcy po-
pierają kompleksową modernizację 
drogi.

Argumenty mieszkańców:
– droga bardzo dziurawa 

i zniszczona,
– rosnące drzewa niszczą chodni-

ki i istniejącą nawierzchnię,
– instalacja sanitarna bardzo czę-

sto się zapycha, co z kolei powodu-
je cofanie się do domów odprowa-
dzanych ścieków (częste interwencje 
służb sanitarnych w celu usunięcia 
awarii).

W dwóch przypadkach mieszkań-
cy wyrazili swój niepokój związa-
ny z koniecznością usunięcia drzew 
i wyrazili opinię, że modernizacja 
jest konieczna ale z zachowaniem 
drzewostanu.

Jednocześnie pragniemy podkre-
ślić, że celem naszego działania było 
tylko uzyskanie opinii osób najbar-
dziej zainteresowanych czyli miesz-
kańców ul. Wiosny Ludów. Jak wy-
nika z rozmów z mieszkańcami, 
inwestycja jest jak najbardziej ocze-
kiwana i pożądana.

W dyskusji na ten temat radni 
podkreślali, że większość z osób, 
które podpisały petycję na ulicy 
Wiosny Ludów nie mieszka. Mówi-
li też sporo o dofinansowaniu in-
westycji w ramach Funduszu Dróg 
Samorządowych. Fundusz wspie-
ra gminne inwestycję drogowe, ale 
w procesie konkursowym szczegól-
nie docenia kompleksowość inwe-

stycji. Gdyby inwestor (czyli Gmi-
na) nie zaprojektowałaby budowy 
kanalizacji deszczowej, szanse 
na otrzymanie wsparcia w ramach 
Funduszu byłyby niewielkie. Przy 
okazji prac związanych z odpro-
wadzaniem deszczówki samorząd 
gminny postanowił wymienić sta-
rą, nie spełniającą współczesnych 
wymogów technicznych i awaryjną 
kanalizację ściekową.

Burmistrz Włodzimierz Kacz-
marek szczególny akcent kładzie 
na zapewnienie bezpieczeństwa 
mieszkańcom:

Nie możemy ryzykować. W czasie 
prac ziemnych korzenie starych lip – 
nawet przy zachowaniu szczególnej 
ostrożności przez wykonawców re-
montu, mogą ulec uszkodzeniu. Przy 
niesprzyjających okolicznościach ta-
kie osłabione drzewo może się prze-
wrócić! Taka sytuacja miała miejsce 
podczas remontu ul. Staszica, gdzie 
drzewo z podciętą bryłą korzeniową 
przewróciło się na teren przedszkola. 
Na szczęście stało się to w nocy i nikt 
nie ucierpiał. Dlatego projektanci zde-
cydowali się na usunięcie tych drzew. 
Na ich miejsce zaplanowaliśmy nowe 
nasadzenia. Lip będzie dwa razy wię-
cej niż dotychczas. Nie przesądzamy 
jednak sprawy – analizujemy możli-
wości ograniczenia wycinki.

nn T.G.

W lasku przy Leśnej ciekawie
W miejskiej 
przestrzeni, 
a konkretniej 
w zalesionym 
rejonie przy ulicy 
Leśnej powstała 
stacja. Nie ma torów, 
nie ma kolei, nie 
ma zawiadowców i nie 
potrzeba też peronów. 
Znalazły się natomiast 
urządzenia, które 
na stacji ekologiczno-
edukacyjnej być 
powinny.

Zamontowano tablice eduka-
cyjne, urządzenia meteoro-
logiczne do pomiaru czy-

stości powietrza, zegar słoneczny 
i zegar GPS. Wydaje się, że pomysł 
na naukę w takiej formie musi po-
dobać się dzieciom. Łączy trady-
cyjne metody ustalania podstawo-
wych parametrów pogodowych 
z elektronicznymi pomiarami pre-
cyzyjnych urządzeń. Dużą przy-
jemność, jak dowiadujemy się 
od mieszkających obok lasku sza-
motulan, stanowi rodzaj zabawy 
polegającej na porównaniu wska-
zów zegara słonecznego i elek-
tronicznego. Odwiedzający lasek 

może poznać aktualną jakość po-
wietrza, sprawdzić temperaturę, 
ciśnienie i wilgotność powietrza.

Kilkanaście metrów od sta-
cji edukacyjnej zorganizowano 
i ogrodzono stanowisko ornitolo-
giczne. Można przyjrzeć się, z nie-
wielkiej odległości, jak żyją ptaki 
i jak wygląda ptasie gniazdo.

Stacja ekologiczno-edukacyjna 
to nie pierwsza realizacja pomy-
słu aktywistów stowarzyszenia 
Nasz Fyrtel. Wcześniej w lasku 
powstał plac zabaw dla dzieci 
i boisko do siatkówki plażowej. 
W realizacji tego pomysłu pomógł 
samorząd. Społeczników wspar-
li pracownicy Wydziału Ochro-
ny Środowiska i Wydziału In-
westycji Urzędu Miasta i Gminy 
Szamotuły.

nn  T.G.

Przebudowa 
Pływackiej!

Mieszkańcy domów przy ul. 
Pływackiej w Szamotułach 
dzielnie znoszą wszelkie 
niedogodności związane 
z przebudową. W końcu 
montaż instalacji deszczowej, 
budowa chodników, zatok 
parkingowych z kostki 
i asfaltowej drogi musi wiązać 
się z ograniczeniami.

Warto jednak znieść utrud-
nienia i poczekać na jed-
nokierunkową (wjazd 

od ul. Kolarskiej), komfortową dro-
gę o długości 230 metrów i na 36 
miejsc parkingowych. Zaawanso-
wanie prac pozwala mieć nadzie-

ję, że roboty zakończą się wcześniej, 
niż zakłada to umowa z wykonaw-
cą – oficjalnie to 31 lipca 2020 roku.

Koszt inwestycji 763  316,12 
złotych.
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Bolesław 
Szczerkowski 
(1906-1976)
Nauczyciel i harcerz

Dzieciństwo spędził 
w Poznaniu, ale całe 
swoje dorosłe życie 
związał z Ziemią 
Szamotulską. W jego 
rodzinie wiele osób 
wybierało zawód 
nauczyciela, on 
sam pracował 
kolejno w szkołach 
w Bobulczynie, 
Niewierzu, 
Dusznikach 
i w Szamotułach. 
Dłużej niż 
nauczycielem, 
bo od dzieciństwa, był 
harcerzem.

Jako nauczyciel pracował dzia-
dek Bolesława Leon Szczer-
kowski (1842-1905), który 

przez ostatnie 25 lat swojego życia 
był kierownikiem szkoły elementar-
nej w Biezdrowie. W przekazie ro-
dzinnym zachowała się informacja 
o karze, jaką władze szkolne nałoży-
ły na Leona za zbyt opieszałe wpro-
wadzanie przepisu o nauczaniu reli-
gii w języku niemieckim. Odebrano 
mu wówczas tzw. dodatek wschod-
ni (Ostmarkzulage), jednak do koń-
ca jego życia uczniowie tej szkoły 
odmawiali pacierz i uczyli się religii 
po polsku.

Leon Szczerkowski i jego żona 
Nepomucena z domu Trojanow-
ska (1844-1927) mieli dziewięcio-
ro dzieci. Najstarszy był Bolesław 
(1870-1917), który poślubił Zofię 
z domu Ryster (1871-1953). Prawdo-
podobnie znali się od dzieciństwa, 
bo Wojciech Ryster (1844-1911) – oj-
ciec Zofii – był kierownikiem szko-
ły w nieodległej od Biezdrowa No-
wej Wsi.

Bolesław i Zofia doczekali się 
ośmiorga dzieci, z czego troje zmar-
ło we wczesnym dzieciństwie. Naj-
młodszy syn imię otrzymał po ojcu. 
Przed I wojną światową zamieszka-

li w Poznaniu. Bolesław-senior był 
kupcem i restauratorem, prowadził 
dwie restauracje: przy ul. Wroniec-
kiej i w środkowej części Starego 
Rynku, w pobliżu pomnika św. Jana 
Nepomucena, w miejscu, gdzie dziś 
znajduje się Galeria Miejska Arse-
nał. Po przedwczesnej śmierci męża 
Zofia utrzymywała rodzinę z wynaj-
mu pokoi i wydawania obiadów.

Naukę Bolesław rozpoczął 
jeszcze w szkole niemieckiej – 
w 1913 r. Zachowały się jego świa-
dectwa z tamtych czasów. Klasy nu-
merowano wówczas odwrotnie: 
zaczynano więc naukę w szkole 
elementarnej w klasie 7., kończo-
no w klasie 1. Rok szkolny kończył 
się wówczas przed świętami wiel-
kanocnymi, stąd w liście, wysłanym 
z Francji z frontu I wojny, najstarszy 
brat Edmund życzył Bolesiowi, żeby 
„na Wielkanoc został przesadzony”, 
czyli przeszedł do następnej klasy. 
Ojciec Bolesław nie doczekał nie-
podległości Polski, a Edmund wró-
cił z wojny ciężko chory i wkrótce 
zmarł. Naukę w Poznaniu Bolesław-
-syn kończył już w polskiej szkole 
Wszystkich Świętych (1921 r.). Pod-
jął decyzję o dalszej nauce w Pań-
stwowym Seminarium Nauczyciel-
skim Męskim w Rogoźnie, w którym 
w 1926 r. uzyskał świadectwo 
dojrzałości.

Jeszcze w czasach nauki w Pozna-
niu Bolesław Szczerkowski związał 
się z harcerstwem, na najstarszym 
zdjęciu, gdzie widać go w mundu-
rze, ma około jedenastu lat. Pierw-
sze funkcje pełnił w Rogoźnie. 
Jeszcze w 1. połowie lat 20. zaczął 
jeździć na obozy i zloty, najpierw 
jako uczestnik, drużynowy, potem 
jako organizator. Został instruk-
torem ZHP i w 1933 r. uzyskał sto-
pień harcmistrza. Społecznie pełnił 
funkcję komendanta hufca w Sza-
motułach. W albumie zachowały się 
zdjęcia Bolesława Szczerkowskiego 
z wielkiego zlotu harcerstwa w Spa-
le z okazji 25-lecia harcerstwa w Pol-
sce. Odbył się on w lipcu 1935 r. 
na terenie rezydencji prezydenta RP 
Ignacego Mościckiego, a prezydent 
uczestniczył w inauguracji. W zlo-
cie wzięło udział 25 tysięcy osób, 
wśród nich skauci z zagranicy, a na-
wet sześciu weteranów powstania 
styczniowego!

Ukończenie seminarium nauczy-
cielskiego dawało uprawnienia 
„do pełnienia obowiązków tymcza-
sowego nauczyciela w szkołach po-
wszechnych”. Pierwszym miejscem 
pracy Bolesława Szczerkowskiego 

była jednoklasowa szkoła w Bobul-
czynie. Był tam jedynym nauczycie-
lem, więc zarazem kierownikiem. 
Jak wynika z zachowanego zdjęcia, 
w szkole w Bobulczynie uczyło się 
ponad sześćdziesięciu uczniów, za-
pewne podzielonych na dwa oddzia-
ły. W Bobulczynie Bolesław Szczer-
kowski zamieszkał razem z matką 
– Mateczką, jak nazywał ją w listach 
i prowadzonym w czasie wojny 
dzienniku. W 1930 r. został przenie-
siony do pracy w trzyklasowej szko-
le w Niewierzu, a w 1932 r. do sied-
mioklasowej szkoły w Dusznikach. 
We wrześniu 1939 r. miał po raz ko-
lejny zmienić miejsce zamieszkania 
i pracy. Tym razem miały to być Sza-
motuły i Szkoła Powszechna im. Sta-
nisława Staszica. Wybuch wojny od-
sunął to w czasie.

W okresie międzywojennym – 
podobnie jak współcześnie – na-

uczyciele stale musieli się kształcić 
i podnosić swoje kwalifikacje. Aby 
zostać tzw. stałym nauczycielem, 
należało zdać egzamin praktyczny, 
Bolesław Szczerkowski zaliczył go 
w Czarnkowie w 1932 r. W 1938 r. 
ukończył roczny Państwowy Wyż-
szy Kurs Nauczycielski w Poznaniu. 
Egzaminy, które zdawał, świadczą 
o wybranej przez niego specjaliza-
cji: śpiew i wychowanie fizyczne. 
W przyszłości zamierzał także uczyć 
religii, w kwietniu 1939 r. uzyskał 
podpisaną przez arcybiskupa po-
znańskiego i gnieźnieńskiego mi-
sję kanoniczną, czyli upoważnienie 
do prowadzenia szkolnej katechiza-
cji. Oprócz tego w okresie między-
wojennym ukończył kurs narciar-
ski i piłki ręcznej (pod tym pojęciem 
rozumiano siatkówkę, koszykówkę 
oraz szczypiorniaka, czyli dzisiejszą 
piłkę ręczną).

W okresie międzywojennym ab-
solwenci szkół średnich i studiów 
odbywali roczną służbę wojskową, 
na którą składała się nauka w szko-
le podchorążych rezerwy, zakoń-
czona egzaminem, oraz praktyka 
dowódcza w jednostce wojskowej. 
Bolesław Szczerkowski przebywał 
w Szkole Podchorążych Rezerwy 
Piechoty nr 7 w Śremie (1928/29). 
Potem kilka razy uczestniczył w ćwi-
czeniach wojskowych i w 1931 r. zo-
stał mianowany podporucznikiem 
rezerwy. W maju 1939 r. został 
przydzielony do Kompanii Pniewy 
Szamotulskiego Batalionu Obrony 
Narodowej.

Szamotulski Batalion Obrony 
Narodowej razem z siedmioma in-
nymi wchodził w skład Poznań-
skiej Brygady Obrony Narodowej, 
utworzonej w kwietniu 1939 r. 
Do jednostek tego typu powoływa-
no rezerwistów starszych roczni-
ków (1900-1910), część z nich miała 
za sobą udział w powstaniu wielko-
polskim, wojnie polsko-bolszewic-
kiej, a niektórzy nawet w I wojnie 
światowej. Bolesławowi Szczer-
kowskiemu powierzono funkcję 
dowódcy 3. plutonu Kompanii Pnie-
wy. Dowódcą batalionu był kpt. Sta-
nisław Steczkowski.

Ważnym dniem dla batalionu 
był 2 VII 1939 r., kiedy to na Rynku 
w Szamotułach odbyła się uroczy-
stość zaprzysiężenia żołnierzy oraz 
przekazania broni zakupionej z pie-
niędzy zebranych przez społeczeń-
stwo regionu. Była to uroczystość 
patriotyczna z udziałem władz woj-
skowych z gen. Edmundem Knoll-
-Kownackim, cywilnych, powstań-
ców, przedstawicieli organizacji. 
Przy ołtarzu usytuowanym na Ryn-
ku obok krzyża została odprawiona 
msza św., a broń poświęcono. Mi-
gawki z tego wydarzenia obejrzeć 
można w przedwojennej Polskiej 
Kronice Filmowej.

W połowie sierpnia 1939 r. od-
było się kilkudniowe zgrupowanie 
całego batalionu na terenie mię-
dzy Jez. Kierskim i Lusowskim. Był 
to obszar, który przydzielono bata-
lionowi do obrony na wypadek woj-
ny. 23 VIII ogłoszono alarm mobi-
lizacyjny. Bolesław Szczerkowski 
– razem z Kompanią Pniewy – wy-
ruszył na wcześniej przydzielone 
pozycje 24 VIII. Od tego dnia prze-
bywał ze swoim plutonem w okoli-
cy Batorowa i tam zastał go wybuch 
wojny.

Szamotulski Batalion ON rozpo-
czął wojnę w składzie 14 Dywizji 
Piechoty, jednej z dużych jednostek 
Armii „Poznań” dowodzonej przez 
gen. Tadeusza Kutrzebę. 3 IX ba-
talion otrzymał rozkaz wycofania 
się z zajętych pozycji na linię obro-
ny nad Bzurą. Bolesław Szczer-
kowski zanotował w swoim dzien-
niku miejscowości, przez które 
posuwał się batalion: Poznań, Swa-
rzędz, Kostrzyn, Nekla, Anastazewo 
– do Skulska, dalej: Sompolno, Ba-
biak, Przedecz, Chodecz i Łanięta. 
To właśnie w lesie w okolicach tej 
miejscowości 15 IX Kompania Pnie-
wy, z plutonem dowodzonym przez 
Szczerkowskiego, stoczyła swoją 
pierwszą walkę z nieprzyjacielem. 
W kolejnych dniach trwało dalsze 

Bolesław Szczerkowski w mundurze 
oficerskim

Szamotuły lata 70.
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Ale historia … 
Dzieje Szkoły Podstawowej  
w Pamiątkowie – Część trzecia

Po odejściu Jana 
Lipińskiego 
kierownikiem 
szkoły na parę 
miesięcy (1.11.1931 
– 6.04.1931) zostaje 
Bronisława Gliwianka. 
Osobę tę do dziś 
wspominają najstarsi 
mieszkańcy. Od 7 
IV 1931 r. placówka 
przechodzi w ręce 
Stefana Kosiby. 

Organizacja życia w szkole 
w zasadzie jest podobna, 
a uroczystości nie tracą 

wartości patriotycznych. Odczu-
wa się jednak nasilającą się biedę 
i to ona zmusza do organizowania 
różnych akcji pomocowych, jak sa-
dzenie lasu, organizowanie zarob-
kowych przedstawień, a także do-
żywiania najbiedniejszych; jedna 
z takich akcji trwała tylko od 15 II 
do 22 III 1932 r., bo zabrakło cu-
kru. Szkole pomagali liczni spon-
sorzy, m.in. hrabina Koczorowska, 
przekazująca nieodpłatnie mleko, 
a także rodziny zamożniejsze, któ-
re przygotowywały kanapki.

Warto również przytoczyć treść 
akapitu zapisanego pod datą 12 V 
1935 r. Był to bowiem dzień śmier-
ci marszałka Józefa Piłsudskie-
go. „Śmierć twórcy Polski wywar-
ła olbrzymi smutek i żal Narodu 
oraz wielkie wrażenie za grani-
cą” – pisze autor i w dalszych zda-
niach podaje, że nastrój żałoby pa-
nował również wśród nauczycieli 
i uczniów. „Wielkiego Wodza Pol-
ski” uczczono udziałem we mszy 
św. w Cerekwicy, a do Belwede-
ru wraz z kondolencjami wysłano 
wzruszający wiersz uczennicy V 
klasy Klary Słomińskiej.

W roku 1938 powstał projekt 
rozbudowy szkoły, jej drugiego 
kompleksu, który oprócz 6 izb lek-
cyjnych miał mieć pokój nauczy-
cielski, kancelarię, trzy mieszkania 
dla samotnych nauczycieli i dwa 
dla rodzin nauczycielskich. Nie zo-
stał on zrealizowany w planowa-
nym czasie, gdyż już 24 VIII 1939 
roku ogłoszono mobilizację i Ste-
fan Kosiba jako porucznik rezerwy 
musiał opuścić Pamiątkowo.

Zaczęła się II wojna światowa 
i mroczne lata okupacji. Szkoła po-
nownie zamknęła swoje podwo-
je, ale tym razem tylko dla dzie-
ci polskich. Udzieliła natomiast 
schronienia wojskom niemiec-
kim, a do grudnia 1943 r. człon-
kom niemieckiej organizacji mło-

dzieżowej NSDAP − Hitlerjugend, 
którzy w liczbie 40-60 osób doko-
nali przeróbki budynku i jego de-
wastacji. Dalszego dzieła zniszcze-
nia – autor pisze o tym ze wstydem 
– dokonali polscy szabrownicy, 
wybijając okna, wyłamując drzwi 
i wynosząc wszystko, co dało się 
wynieść. Dopiero interwencja mi-
licji zatrzymała ten niecny proce-
der. Na szczęście uratowała się 
dokumentacja szkolna, schowa-
na uprzednio pod podłogą strychu 
przez żonę i córkę kierownika.

Czasy powojenne
Dnia 26 I 1945 r. Pamiątkowo było 
wolne od Niemców, a jego miesz-
kańcy z zachłannością rzucili się 
na życie i przystąpili do organiza-
cji nauki. Dla 200 zróżnicowanych 
wiekowo uczniów rozpoczęła się 
ona już 7 III 1945 r., na początku 
nauczanie prowadziło trzech na-
uczycieli. Z tułaczki wojennej za-
częli powracać kolejni nauczy-
ciele, w tym również kierownik 
Kosiba (28 III 1945), bezskutecznie 

czekano jednak na „młodego i bar-
dzo zdolnego nauczyciela” – jak pi-
sze autor – Ludwika Ratajczaka, 
który − jak się później okazało – 
zginął męczeńską śmiercią oficera 
polskiego w Katyniu.

Zręby nowej państwowości, 
w tym również oświaty rodziły się 
w wielkich bólach, ale wbrew trud-
nościom i dzięki aktywistom szyb-
ko stworzono fundusz pomocy 
na zakup węgla i pomocy nauko-
wych, opodatkowano się w kwo-
cie 5 zł miesięcznie, organizowano 
imprezy dochodowe na pomoc dla 
najbiedniejszych. Do najbardziej 
zaangażowanych w działalność 
społeczną należał zawiadowca sta-
cji Tomczak i przewodniczący Koła 
Rodzicielskiego Stefan Lembicz.

Tematyka kroniki tych lat sta-
ła się odbiciem atmosfery pierw-
szych lat PRL i dziś może rodzić 
pytanie o sens podejmowanych za-
dań i rzetelność relacji. Niestety, 
znikają nazwiska dawnych boha-
terów, pojawiły się nowe. Modne 
stały się czyny społeczne, np. dla 
uczczenia 60. urodzin Bolesława 
Bieruta (18 IV 1952 r.). Zmienił 
się podział administracyjny kraju, 
na mocy którego 1 stycznia 1955 
roku Pamiątkowo przyłączono 
do powiatu szamotulskiego.

Od 1 VIII 1952 r. obowiązek kie-
rowania szkołą powierzono Ma-
rianowi Sztubie. Sukcesywnie po-
większała się liczba uczniów, 
a to pociągało za sobą koniecz-
ność angażu nowych nauczycie-
li. Kronika odnotowuje przyjęcie 
do pracy wielu młodych nauczy-
cieli. Dużą pomocą okazało się 
uczynienie z miejscowego PGR Ko-
mitetu Opiekuńczego (XI 1961 r.), 
który m.in. wyasygnował kwotę 7 
tys. zł na pracownie fizyki i chemii.

Ciąg dalszy nastąpi…

nn Mieczysława Sztuba

Niestety, znikają 
nazwiska 
dawnych 
bohaterów, 
pojawiły się nowe. 
Modne stały się 
czyny społeczne, 
np. dla uczczenia 
60. urodzin 
Bolesława Bieruta 
(18 IV 1952 r.)

wycofywanie batalionu na wschód, 
w kierunku Iłowa – miejscowości 
położonej w pobliżu Wisły, na pół-
nocny zachód od Sochaczewa. Tam 
18 IX Bolesław Szczerkowski dostał 
się do niemieckiej niewoli. Podob-
ny los spotkał innych żołnierzy Sza-
motulskiego Batalionu Obrony Na-
rodowej; większość z nich trafiła 
do niewoli w dniach 18-20 IX.

Pobyt w niewoli Bolesła-
wa Szczerkowskiego trwał 
do 29 IV 1945. Obóz jeniecki VII 
A w Murnau na południu Nie-
miec tego właśnie dnia wyzwoli-
ły wojska amerykańskie. Bolesław 
Szczerkowski przebywał w Mur-

nau od XII 1939 r., otrzymał numer 
jeniecki 1158; wcześniej krótko był 
przetrzymywany w obozie VII B 
w Eichstädt.

Jeńcy oflagów nie pracowa-
li, martwili się o los najbliższych 
i o przyszłość ojczyzny. Nie musie-
li każdego dnia walczyć o przetrwa-
nie, jednak ich sytuacja psychiczna 
była trudna. Musieli wypełnić sobie 
czymś czas. Bolesław Szczerkow-
ski zaangażował się w działalność 
stworzonego przez jeńców chóru, 
chodził na różnego typu wykłady, 
ukończył dwa kursy metodyczne 
dla nauczycieli i uczył się gramaty-
ki języka niemieckiego. Te ostatnie 
zajęcia prowadził Andrzej Hanyż – 
przedwojenny nauczyciel historii 
i geografii w Gimnazjum i Liceum 
im. ks. Piotra Skargi w Szamotu-
łach, regionalista, autor wydanej 
krótko przed wojną książki Zie-
mia Szamotulska w walce o wol-
ność 1793-1939. Dochód z niej zasi-
lił fundusz, z którego kupiono broń 
przekazaną Szamotulskiemu Bata-
lionowi Obrony Narodowej. Od po-
czątku pobytu w Murnau Szczer-
kowski działał także w tajnym 
kręgu starszoharcerskim.

Jeńcom obozu w Murnau do-
skwierała ciasnota i głód. Bole-
sław Szczerkowski bardzo cieszył 
się z każdej nadesłanej paczki żyw-
nościowej i niemal z każdego listu 
(bo niektóre, jak notował, zawie-
rały „smutne wiadomości”). Listy 
i paczki żywnościowe regularnie 
przysyłała do obozu – jak ją nazy-
wał – „pani Helena”, czyli Helena 
Kaźmierczak, późniejsza żona, któ-
rą poznał jako koleżankę swojej sio-
stry Elżbiety.

Po wyzwoleniu obozu Bole-
sław Szczerkowski zaangażował się 
w pracę w Ośrodku Polskim w Mur-
nau, gdzie został kierownikiem 
zbiórki i rozdziału żywności. Przez 
kilka miesięcy uczył też w stworzo-
nej tam szkole powszechnej dla pol-
skich dzieci. 11 IX pierwszym trans-
portem wrócił do Polski.

Pracę zaczął w szkole, w której 
miał uczyć od IX 1939 r. – w Szko-
le Podstawowej nr 1 (w latach 
1949-51 pełni funkcję kierowni-
ka szkoły). Dodatkowo uczył tak-
że w szkołach średnich (Państwo-
wym Gimnazjum i Liceum im. ks. 
Piotra Skargi i Publicznej Średniej 
Szkole Zawodowej) wychowania 
fizycznego i przysposobienia woj-
skowego. Od 1952 r. uczył w Szkole 
Podstawowej nr 3, w latach 1961-70 
był zastępcą kierownika tej szko-
ły. Ukończył kolejne kursy i szko-
lenia nakazane przez nowe wła-
dze. W pracy nauczyciela w okresie 
powojennym miał dwie przerwy. 
Pierwszą w latach 1951-52, kiedy 
pełnił funkcję przewodniczącego 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo-
wej, drugą w latach 1957-61, gdy 
był etatowym komendantem hufca 
ZHP w Szamotułach.

To praca harcerska dawała 
mu najwięcej radości i satysfak-
cji. Pierwsze obozy po wojnie orga-
nizował już w 1946 r. Jak napisali 
we wspomnieniu przygotowanym 
z okazji 75-lecia ZHP w Szamotu-
łach Aniela i Jerzy Kmieciakowie 
oraz Katarzyna Grążka, „daje mło-
dym ludziom po latach wojny ra-
dość życia, radość tworzenia, uczy 
widzieć wokół siebie dobro” (po-
znański dodatek „Gazety Wybor-
czej” z 28.11.2003 r.). W 1949 r. 
Związek Harcerstwa Polskiego zo-
stał zlikwidowany, a jego struktu-
ry wcielono do Związku Młodzieży 
Polskiej. Kiedy w końcu 1956 r. re-
aktywowano ZHP, Bolesław Szczer-
kowski całym sercem angażuje się 
w szkolenie nowych drużynowych 
i zastępowych, tworzenie drużyn, 
organizowanie wyjazdów i imprez 
harcerskich. Harcerstwo na Zie-
mi Szamotulskiej działało wówczas 
bardzo prężnie. W latach 1974-75 
Bolesław Szczerkowski pomagał 
w procedurze nadania szamotul-
skiemu hufcowi ZHP imienia Ar-
mii Poznań. Zbierał dokumenty 
i je opracowywał, był współautorem 
przygotowanego z tej okazji biule-
tynu. „Dziś ludzie, którzy go znali, 
mówią, że z jego postaci emanowa-
ła serdeczność i skromność, był i jest 
dla nich niekwestionowanym auto-
rytetem” – napisano w cytowanym 
już wspomnieniu.

Jego działaniami można by ob-
dzielić kilka życiorysów. Na emery-
turze prowadził Klub Seniora, był 
prezesem ogniska nauczycieli-eme-
rytów, kierownikiem klubu Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego, nadal 
działał w wielu organizacjach spo-
łecznych i… udzielał lekcji skrzy-
piec. Jego instrument do dziś wisi 
na ścianie w pokoju córki Danuty. 
Zmarł nagle, krótko po swoich 70. 
urodzinach.
nn Agnieszka Krygier-Łączkowska

tekst pochodzi z portalu Region 
Szamotulski (regionszamotulski.pl)

Na obozie harcerskim
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Nigdy nie 
odpuszczam!

Pochodzi 
z Łodzi, mieszka 
w Przecławiu, trenuje 
w Szamotułach. 
Mariusz Koperski 
(rocznik 82) mówi, 
że niewiele jest go 
w stanie zniechęcić. 
Po prostu taki jest.

Taki musi być dobry bokser – 
mówi trener Mariusz Koper-
ski. – To zawsze powtarzam 

swoim zawodnikom. Zawodnicy, 
którzy odpuszczają, nigdy nie po-
winni wchodzić do ringu!

Piątkowe południe, ciepło, bez-
wietrznie i słonecznie, pogoda zde-
cydowanie piknikowa. W parku 
w Gałowie, na szutrowym placu 
przy wejściu głównym do pałacu 
i na przypałacowych alejkach mło-
dzi ludzie. Walczą, w zasadzie mar-
kują walkę bokserską. To element 
rozgrzewki – jeszcze nie na ringu, 
jeszcze bez rękawic, ale pod wnikli-
wym spojrzeniem trenera. Mariusz 
Koperski podczas naszej rozmo-
wy zerka na zawodników, czasa-
mi zwróci ćwiczącym uwagę, rzuci 
krótką komendę.

Przygodę z boksem rozpo-
czął dosyć późno jak na współcze-
sne standardy. Miał 16 lat, kiedy 
po raz pierwszy założył rękawice 
bokserskie.

To nie był mój pierwszy kontakt 
ze sportem. Zawsze interesowa-
ły mnie sporty walki, a gdy miałem 
6 lat, rozpocząłem trenować ka-
rate, później też judo. Kilka lat in-
tensywnych, ale przede wszystkim 
budujących psychikę treningów bar-
dzo przydało się na bokserskim rin-
gu. Co zdecydowało, że pomyślałem 
o boksie? Przypadek, wtedy nie są-
dziłem, że aż tak wpłynie na moje ży-
cie. Po prostu – na głównej łódzkiej 
ulicy, czyli Piotrkowskiej, zostałem 
zaatakowany. Właśnie wtedy dosze-
dłem do wniosku, że umiejętności 
z lekcji karate i judo nie wystarczą, 
by skutecznie się obronić. Nie atako-
wać – bronić!

− Młody! Wyżej ręce!
Postanowił poszukać odpo-

wiedniego miejsca. Trafił do sek-
cji bokserskiej łódzkiego Widzewa. 
Po miesiącu stoczył swój pierwszy 
mecz sparingowy.

Tak jak w innych sportach w bok-
sie nie ma sztywnych zasad dotyczą-
cych rozpoczęcia kariery. Są ludzie, 
którzy do przyzwoitego poziomu 
sportowego dochodzą bardzo szyb-
ko, są też tacy, którzy potrzebują 
trochę więcej czasu. W moim przy-
padku potoczyło się szybko − po mie-
siącu ćwiczeń pierwszy sparing. Czy 
się bałem? Pewnie, że miałem pie-
tra, ale silniejsza od strachu była 
chęć dobrego boksowania. Uda-
ło się − trener podjął decyzję o włą-
czeniu mnie do grupy zaawansowa-
nej i po kilku tygodniach stoczyłem 
oficjalną walkę. Ale jeżeli myślisz, 
że było łatwo, to od razu mówię, 
że nie. Po pół roku treningów wal-
czyłem w Mistrzostwach Polski i… 
szybko przegrałem.

Młody! Unik w prawo! – przerywa 
na chwilę Mariusz Koperski i pod-
chodzi do jednego z zawodników. 
Krótka instrukcja i powrót do ćwi-
czeń. My wracamy do rozmowy.

Te zawodnicze początki były trud-
ne, ale już w następnym roku byłem 
półfinalistą Mistrzostw Polski i do-
stałem powołanie do kadry! I w ka-
drze byłem aż do zakończenia karie-
ry w 2008 roku.

To był dobry czas dla Mariusza 
Koperskiego. Świadczą o tym meda-
le i tytuły zdobyte na najpoważniej-
szych imprezach: Młodzieżowy Wi-

cemistrz Polski 2001, Młodzieżowy 
Mistrz Polski 2002, Mistrz Polski se-
niorów 2003, 2004, 2006, 2007, Wi-
cemistrz Polski 2008, brązowy me-
dalista Mistrzostw Polski seniorów 
w 2005. Mariusz zdobył także brą-
zowe medale w Mistrzostwach Unii 
Europejskiej w 2007 i 2008 roku. 
Zwyciężył również w Międzynarodo-
wym Turnieju Bokserskim im. Felik-

sa Stamma i wygrał Międzynarodo-
wy Turniej Bokserski w Helsinkach 
w 2007 roku (kategoria do 64 kg). Ma-
riusz Koperski pojechał też na Olim-
piadę w Atenach. Był pierwszym, eu-
ropejskim rezerwowym w swojej 
kategorii. Nie walczył.

Zakończenie kariery to dla spor-
towca to ogromna zmiana. Trzeba 
nauczyć się funkcjonować w normal-
nym, już „cywilnym” świecie.

Przyznaję, że pierwsze miesią-
ce nie były dla mnie łatwe. Miałem 
nawet moment, że „obraziłem się” 
na sport. Rozpocząłem pracę zawo-

dową, ale czegoś mi brakowało. Szyb-
ko przekonałem się, że brakuje mi… 
boksu. Dosyć szybko zacząłem treno-
wać młodzież i doszedłem do wnio-
sku, że sprawia mi to ogromną przy-
jemność. Z czasem okazało się, że moi 
zawodnicy osiągają niezłe wyniki.

Mariusz Koperski trenował za-
wodników w kilku klubach. W środo-
wisku bokserskim nie był osobą ano-

nimową, a wyniki jego zawodników 
budziły uznanie. Efekt − młodzież 
garnęła się do boksu, chętnie przy-
chodziła na zajęcia. Gdy zamieszkał 
w Przecławiu, zajął się grupą pasjo-
natów w Pamiątkowie. Na trenin-
gach pojawili się też szamotulanie.

Po jakimś czasie poprosili mnie, 
żeby w Szamotułach stworzyć klub 
i rozpocząć treningi. Dlaczego nie? 
Wzięliśmy się ostro do pracy. Pierw-
szą siedzibą Szamotuły Boxing Team 
miał na Dworcowej. Musieliśmy do-
stosować pomieszczenia do naszych 
potrzeb. Zrobiliśmy to sami, trochę 
potrenowaliśmy i... właściciel obiek-
tu poinformował nas, że budynek 
przeznacza na inne potrzeby. Musieli-
śmy szukać nowego miejsca. A trzeba 
wiedzieć, że w Szamotułach znaleźć 
miejsce na bokserską salę treningo-
wą nie jest łatwo. Zresztą nigdzie 
nie jest. Mieliśmy trochę szczęścia, 
znaleźliśmy pomieszczenia na placu 
Sienkiewicza.

I?
Cała historia się powtórzyła. Za-

kasaliśmy rękawy i zamiast treno-
wać, robiliśmy remont. Oczywiście 
sami. Cieszyliśmy się nową siedzi-
bą, ale pojawił się problem. Mieli-
śmy salę treningową na piętrze, a pod 
nią był sklep. Prowadzący placów-
kę zaczął zwracać uwagę, że hałasu-
jemy, że sufit „pracuje”. Z jednej stro-
ny trudno się dziwić, z drugiej trudno 
ćwiczyć boks bezgłośnie! Musieliśmy 
salę opuścić. Trenowaliśmy też trochę 
w pomieszczeniach na basenie letnim. 
Tylko że w zimie było chłodno! Chwi-
lami bardzo. Nie mogłem narażać 
ćwiczących…

Rozmawiamy, siedząc na pałaco-
wych schodach w parku w Gałowie. 
Czy to znak, że Szamotuły Boxing 
Team znowu nie ma siedziby?

Nie jest tak źle. Po prostu koro-
nawirus. Teraz mamy salę w Zespo-
le Szkół nr 3. Szkoła jest zamknięta, 
a by móc podjąć treningi w zamknię-
tej szkole, trzeba byłoby spełnić bar-
dzo trudne i kłopotliwe dla nas wy-
magania. A mamy maj, pogoda nie 
jest zła to i trening na powietrzu może 
być przyjemny.

− Wyżej gardę!
Raczej nie myśli się o boksie jak 

o sporcie masowym. Nie jest łatwy, 
wymaga morderczych treningów, 
ogromnej siły woli i odporności psy-
chicznej. Może też być niebezpiecz-
ny, ale tylko dla tych źle wyszkolo-
nych technicznie. W Boxing Team 
ćwiczy około 30 osób. Co dziwne, 
są pasjonaci, którzy trenują boks 
dla poprawy kondycji, wytrzymało-
ści, czasami, żeby poprawić sylwet-
kę. Często tez traktują boks jako for-
mę aerobiku. Wynik sportowy nie 
ma żadnego znaczenia, szczególnie 
dla tych starszych. Dobra zabawa?

Pewnie. W naszym klubie trenu-
ją zakochani w tym sporcie 7-latko-
wie i panowie po 50. roku życia. Tre-

Historia boksu sięga 
starożytności, ale 
w programie igrzysk 
olimpijskich pojawił się 
w 688 r. p.n.e. Początkowo 
nie było łatwo − walki 
trwały w nieskończoność 
i trudno było mówić 
o szlachetnej szermierce 
na pięści. Pojedynek 
kończyła niedyspozycja 
jednego z zawodników, 
nieraz spektakularna.
Dyscyplinę ucywilizowały 
przepisy wprowadzone 
w drugiej połowie XIX 
wieku przez markiza 
Queensberry. Od tego 
czasu niewiele się zmieniły: 
pięściarze nadal walczą 
w trzyminutowych rundach 
z jednominutową przerwą 
między nimi, na ringu 
o wymiarach 24x24 stopy, 
obowiązuje zasada walki 
w rękawicach. Zawodnik, 
który został powalony, 
ma 10 s na podjęcie walki, 
jeżeli tego nie zrobi – 
przegrywa. Nie wolno 
atakować zawodnika, który 
klęczy, siedzi, trzyma się lin 
ringu.
Szamotuły też mają bogatą 
tradycję bokserską. 
Ale to temat na inną 
opowieść...

W Szamotuły Boxing Team trenują też dziewczyny

Mariusz Koperski i jego młodzi zawodnicy

nujemy też dziewczyny. Przyznaję 
− mam wielką nadzieję, że ćwicząca 
u nas Dagmara Kaliszan z Gałowa, 
aktualna Mistrzyni Polski i członkini 
Kadry Narodowej, pojedzie na Olim-
piadę do Paryża w 2024 roku! Dag-
mara ma 17 lat, jest nieprzeciętnie 
utalentowana i pracowita. Jeże-
li będzie ćwiczyć na takich obro-
tach, to ma ogromne szanse na wy-
stęp na Olimpiadzie. Podobny talent 
to 16-letni Adam Wieczorek, brą-
zowy medalista Mistrzostw Polski 
i członek Kadry. Oprócz amatorskie-
go boksu olimpijskiego trenuję też 
zawodowców. Na przykład Damian 
Wrzesiński to aktualny Międzynaro-
dowy Mistrz Polski w kategorii lek-
kiej. Na zawodowstwo przeszedł też 
Tomek Nowicki, który w ciągu roku 
stoczył 4 walki zawodowe – wygrał 
wszystkie! W czerwcu kolejna wal-
ka Tomka w Arłamowie. Bardzo cie-
kawie rozwija się też kariera Patry-
ka Szymańskiego, który w stoczył 24 
walki zawodowe. Aż 20 walk wygrał.

Czego życzyć sobie może trener 
boksu? Wychowania zawodnika ta-
kiego jak Cassius Clay? Trener Koper-
ski uśmiecha się:

Może zaczniemy od większej sali?! 
To bardziej realne i całkiem możliwe 
do osiągnięcia. Nie kryję, że bardzo 
liczę na swoich zawodników, wierzę 
w ich umiejętności i chęci doskonale-
nia. Myślę o Mistrzostwie Europy dla 
Damiana Wrzesińskiego, widzę też 
poważne szanse zawodników Sza-
motuły Boxing Team w boksie olim-
pijskim. Przed nami praca. Jedno jest 
pewne − nie odpuszczam, moi zawod-
nicy też nie!
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Bez dylematu, czyli 
zapraszamy do „Halszki”

Oglądanie filmów 
w domowym 
zaciszu i w kinie 
to jak motoryzacyjny 
dylemat: poruszanie 
się nowoczesnym, 
komfortowym 
i cicho pracującym 
samochodem 
S-klasy czy podróż 
wysłużonym 
maluchem.

Oczywiście „maluchowi” za-
łożyć można nowe siedze-
nia i nalać do silnika no-

wego oleju. Ale czy to coś zmieni?! 
Odpowiadamy bez wahania: ha-
łas, jaki był, i tak będzie, auto jak 

zwykle ledwo „trzyma się drogi”, 
a o komforcie jazdy możemy raczej 
zapomnieć.

Podobnie z kinem – do ogląda-
nia filmów, szczególnie dobrych 
filmów, potrzebna są komfortowe 

warunki, duży ekran, świetne na-
głośnienie, odpowiednie towarzy-
stwo i repertuar. Tak było jeszcze 
przed zamknięciem kina (korona-
wirus!) i tak jest po jego urucho-
mieniu 6 czerwca. Dyrektor Piotr 

Michalak zaznacza, że względów 
bezpieczeństwa i ochrony zdro-
wia, a także w celu zminimali-
zowania ryzyka zakażenia ko-
ronawirusem odbiorców oraz 
pracowników kina „Halszka”, 
zgodnie z wytycznymi Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego oraz w porozumieniu 
z szamotulskim Sanepidem, wpro-
wadza się szereg nowych zasad ko-
rzystania z kina. Oto najważniej-
sze z nich:

££ należy zdezynfekować ręce przy 
wejściu do obiektu,

££ należy mieć ochronę na usta 
i nos (możliwość zakupu ma-
seczki w kasie),

££ należy zachować dystans 2 
metrów,

££ prosimy w miarę możliwości 
o zakup biletów on-line,

££ obowiązuje zakaz spożywania 
jakiegokolwiek jedzenia (poza 
napojami),

££ w każdym z rzędów na sali ki-
nowej co drugi fotel będzie pu-
sty (obowiązek zachowania jed-
nego wolnego miejsca między 
widzami nie dotyczy: widza 
z dzieckiem poniżej 13. roku ży-
cia; widza z osobą z orzecze-
niem o niepełnosprawności, 
z osobą z orzeczeniem o potrze-
bie kształcenia specjalnego lub 
osobą, która ze względu na stan 
zdrowia nie może poruszać się 
samodzielnie; osób wspólnie za-
mieszkujących lub pozostają-
cych we wspólnym gospodar-
stwie domowym).
„Maluch” czy S-klasa?
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Podwójne UFO 2021
czyli o pandemii i jej wpływie na 
szamotulską kulturę rozmawiamy z Piotrem 
Michalakiem, dyrektorem Szamotulskiego 
Ośrodka Kultury

Może nie sama pandemia 
koronawirusa, ale bardziej 
próba ograniczenia jej zasięgu 
to dla kultury potężny cios. Jak 
to wyglądało w marcu z perspektywy 
Szamotuł?
Tak, to był cios. Ale szybko prze-
szliśmy do działania i szok zmie-
nił się w nowe wyzwanie. To było 
doświadczenie, które nas osobiście 
uczyło pokory, a jako Ośrodkowi 
pokazało pewne nowe możliwości. 
Może z pewnych skorzystamy na-
wet wtedy, kiedy wszystko już wró-
ci do normy.

Szamotulski Ośrodek Kultury 
i Pan jako jego szef musieliście 
się zmierzyć z nową sytuacją. Czy 
łatwo było zamknąć Ośrodek, 
kino, pracownie, odwołać koncerty 
i zawiesić działanie zespołów?
Mentalnie było bardzo trudno, fi-
zycznie to oczywiście nie stanowiło 
większego problemu. Choć, nieste-
ty, nie udało się wyznaczyć nowych 
terminów na wszystkie odwołane 
koncerty, wierzę, że latem uda się 
je ustalić i jesienią oraz zimą bę-
dziemy – zapewne z jakimiś ograni-
czeniami – działać koncertowo jak 
dawniej.

SzOK był zamknięty, ale działaliście. 
Inaczej, w bardzo ograniczonej 
formie. Jak?
Wskoczyliśmy na tryb on-line, choć 
wiadomo, że jest to półśrodek. Sen-
sem naszego działania jest bezpo-
średni kontakt z ludźmi, podczas 
którego wytwarza się pozytywna 
energia, o którą trudno przy kon-
takcie poprzez ekrany monitorów. 
Od początku pandemii rozpoczę-
liśmy działalność profilaktyczną. 
Zaprezentowaliśmy ponad 20 pla-
katów autorstwa naszego grafika 
Damiana Kłaczkiewicza, cieszących 
się chyba największym entuzja-
zmem odbiorców spośród wszyst-
kich proponowanych działań w sie-
ci. Wyeksponowaliśmy je również 
w tradycyjny sposób w mieście.

Dziedziną, której najbardziej 
w Szamotułach brakuje, są z pew-
nością koncerty. Dlatego publiku-
jemy w piątkowe wieczory frag-

menty minionych koncertów. 
W niedzielę natomiast zaprasza-
my na spotkanie z artystami, któ-
rzy nagrali na naszą prośbę mu-
zyczne dedykacje dla szamotulan. 
Do tej pory usłyszeliśmy premie-
rowy utwór Janusza Radka, cha-
ryzmatycznego pARTyzanta, śpie-

wający o szamotulskich bułkach 
zespół Lipali i Maćka Balcara 
z zespołu „Dżem” zapowiadające-
go swe plany związane z premie-
rową płytą. Piosenki nagrali także 
miejscowi artyści: Paweł Bączkow-
ski, The Old Band, Kasia Zaraś i Noi 
Tre.

We wtorkowe popołudnia Piotr 
Witoń próbuje zarazić dzieci czy-
telniczą pasją, a wieczorową porą 
Jarek Bogacki produkcją muzycz-
ną. Poniedziałki i czwartki de-
dykujemy młodzieży i dzieciom 
kochającym tworzyć, a środy rę-
kodzielnikom. Nie mogło na mapie 
wirtualnych spotkań zabraknąć Ki-
noSzkoły z okazji Dnia Dziecka.

Staram się, aby Ośrodek poza 
konkretną działalnością kulturalną 
był też zawsze aktywny przy róż-
nych akcjach społecznych w mie-
ście i gminie. Dlatego w tym oma-
wianym okresie wspieraliśmy 
działania gminy związane z profi-
laktyką koronawirusa, np. przygo-
towując projekty graficzne ulotek 
dotyczących rozdawanych mase-
czek, komunikaty głosowe dotyczą-
ce odkażania miasta czy nowych 
zasad korzystania z targowiska.

Zapewne Pana, jako pomysłodawcę 
i szefa UFO Ulicznego Festiwalu 
Osobliwości, bardzo zabolała 
konieczność odwołania tegorocznej 
edycji. Za rok będzie „podwójny”?
Tak, to był ból. Szczególnie, że fe-
stiwal był już przygotowany. Mie-
liśmy dopięty cały, atrakcyjny pro-
gram, materiały graficzne gotowe 
do druku. Wszystkie ustalenia z ar-
tystami, z których część już miała 
bilety lotnicze… Mam nadzieję, 
że w przyszłym roku festiwal bę-
dzie wyjątkowy, może nawet w „po-
dwójny” sposób.

Po miesiącach przestoju związanego 
z koronawirusem wracacie 
do pracy. Czy widzów i „zwykłych 
konsumentów” kultury czekają jakieś 
specjalne ograniczenia?

Wracamy powolutku. Od 6 czerw-
ca wystartowało, w nowym re-
żimie sanitarnym, kino „Halsz-
ka”. W czerwcu nie rozpoczną się 
działania w sekcjach, klubach i ze-
społach w ośrodku. Wytyczne mó-
wiące o jednym uczestniku na 10 
metrów kwadratowych, przy na-
szych niewielkich salach, prawie 
we wszystkich przypadkach zwią-
zują nam ręce. Poza tym z nasze-
go rozeznania wynika, że sekcje 
z udziałem dzieci teraz nie cieszyły-
by się zainteresowaniem ze strony 
rodziców. Tak więc w tej sferze na-
stawiamy się na start we wrześniu.

Od lipca chcielibyśmy zacząć or-
ganizować nasze tradycyjne letnie 
koncerty przy gościńcu „Sangusz-
ko” oraz przy dawnym klasztorze. 
Od sierpnia chcemy ruszyć na wsie 
w ramach projektu „Osa Objaz-
dowa Scena Artystyczna”. W tym 
roku otrzymaliśmy na to przedsię-
wzięcie dofinansowanie z ramach 
programu „EtnoPolska 2020”. La-
tem rozpocznie się cykl warszta-
tów w ramach projektu „Urodzeni 
w czepku”, na który otrzymaliśmy 
dofinansowanie z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Niestety, nadal pod znakiem za-
pytania stoi organizacja progra-
mu na wakacje dla dzieci. Przy-
zwyczailiśmy odbiorców, że przez 
dwa wakacyjne miesiące sporo 
się u nas działo. Teraz obowiązu-
jące ograniczenia mocno krępu-
ją nam planowanie tych działań. 
Na dzisiaj planuję działania przez 
tydzień, może dwa i przede wszyst-
kim na otwartej przestrzeni. Myślę 
o zorganizowaniu na terenie daw-
nego klasztoru cyklu wydarzeń 
o tematyce historycznej. Między in-
nymi z udziałem grup rekonstruk-
cji historycznej, z rzemieślnika-
mi i twórcami przedstawiającymi 
dawne zawody itp. Zobaczymy, ja-
kie wytyczne przyniosą najbliższe 
dni. Poza wytycznymi dotyczącymi 
ochrony zdrowia ważne są jeszcze 
dwa aspekty dla powodzenia tych 
działań: finanse oraz postawa ro-
dziców − czy nie będą się obawiać 
przysyłać dzieci na zajęcia. 
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